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cumo sc1rnmT. 
dotychczasowy szei gabine
tu kanclerza austrlackie20, 
mianowany został sekreta· 

~~ODA, 15·00 LIPCA 1936 ROl(U. CENA to GROSZY ......... „ .......................... ... 
DR· SUN· JAT ·SEN, 

członek rządu chińskiei:;o, 
przybył do Warszawy. 

~ 

rzem stanu. 

Stan ·wYjątkowy w Hiszpanii 
W Barcelonie doszło do krwawych starć z faszystami.-„Ciwardja 
cywilna" zostanie rozwiązana. -Aresztowanie 500 monarchistów 

Madryt, 15 lipca. 
Sytuacja w całym kraju jest nadal 

niezwykle naprężona. Stan wyjątkowy, 
jaki został ogłoszony w dniu wczoraj
szym będzie przedłużony do dnia 1-go 
sierpnia r.b. iistnieie bowiem obawa za
machu ze strony organizacyj faszystow
skiej falangi. 

in. polecił aresztować natychmiast po po Obrady parlamentu zostały za wie- ,

1 

chistów i silą odeprze wszelkie proby, 
grzebie zamordowanego przywódcy mo szone na 8 dni, przyczem rząd posinda zamachu na republikę. 
nachistów Sotelo około 6-ciu osób. Prze· pełnouprawnienia do wydawania ustaw. Do tej pory 
p:owad~one będą rów~ież zmian~ na N~ zebraniu przywódc~w stronni~!~ ARESZTOWANO OKOŁO 300 DZIA· 
kierbwmczych stanowiskach wo1sko- praw1c?~ych deputowam monarch1sc1 LACZY PRAWICOWYCH 
wych. uchwahh . h" h W tk' · 

W łonie rządu rozpatrywany jest pro- USUNĄĆ SIĘ Z PARLAMENTU. i monarc istycz!1yc . . szys ·.ie granice 
jekt likwidacji cywilnej gward.ii hiszpań Monarchiści chcą w ten sposób rozbić I z?stały . 0~~tawion~ silną s.trazą, a?y U• 

skiej i utworzenia nowej organizacji spe Kortezy i zmusić rząd do rozpisania no- m~mozhwic wybitnym monarchistom W Barcelonie doszło dzisia.i rano do 
ostrego starcia między członkami ugru
powań prawicowych i lewicowych. W 
czasie tych sta.rć 

cjalnej, która czuwać będz~e nad spoko-f wych wyborów. Rząd zapowiedział, iżu .c!i~e~cz~k~ę~.!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
jem w krnju. tłumić będzie wszelkie zakusy monar- = 

15 OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH. 
Rząd wydal dalsze zarzadzenia, ma

jące na celu utrzymanie porzadku, a m. 

Murzyni napadają na Włochów 
w Nowym Yorku 

Nowy Jork, 15 lipca. 
. W dzieinicy murzyńskiej ttarlem 

ttum złożony z kilkuset murzynów za
atakowal w poniedziałek rano sklepy i 
restauracje. . · . ,Sk.o.l)S~n_wvanr~ 
trzystu pohciantow, ktorzy po dluższeJ 
walce przywrócili porządek. 

W czasie bijatyki dwudziestu Wło
chów i murzynów odniosło cięższe lub 
lżeisze obrażenia. 

130 domów spłonęło 
w Bułgarjl 

Sofja, 15 lipc~. 

Blok ośmiu państw eu.ropejskijcb 
Nowe plany po1ityczne Mussoliniego 

Londyn, 15 lipca. · alnie .Mała Ententa. Pła.n ten jest roz-
(P AT) „Daily Herald" zamieszcza szerzeniem idei paiktu cztere·ch mocatstw 

dziś pogłoskę o wielkim planie pokojo· którą Mussolini wysuwał w r. 1933. Nie
wym Mussoliniego, twierdząc, że szef powodzenia tego projektu skłoniły Mus
rządu włoskiego dąży do zwołania na soliniego do rozszerzenia jego ram i przy 
początku września konferencji 7 lub 8-ul ciąj!nięcia do niego również mocarstw 
mocarstw. Celem tei konferencji było- wschodnio - europejskich, tembardziej, 
bv: 1) uzysk · ~-OZumienia we w zy- ż za~ad ien.ia Eur<>py WschGdniej cO· 
stkich bardziej niebezpiecznych kwe· j raz bardziej, zdaniem dziennika, decydu 
stjach, mogących zagrozić pokojowi eu- ją o sytuacji. 
ropejskiemu, -2) przygotowanie powrotu Celem za.pewnienia udziału Niemiec 
Niemiec do Ligi Narodów w październi- w konferencji musiałaby ona odbyć się 
ku, 3) osiągnięcie pewnego porozumie- póza Genewą i nie jako konferencja ści
nia co do planu reformy Lii;!i Narodów. śle ligowa. Odbyłaby się o.na jednak 
W rzeczonej konferencji miałyby wziąć! pod auspicjami Ligi Narodów, podobnie 
udział: W. Brytania, Francja, Niemcy, jak konferencja rozbrojeniowa lub świa· 
Wło·chy, Polska, Belgja, ZSRR i ewentu- towa konferencja gospiod:arcza. 

(PAT). W miasteczku Bansko wy
buch ł gwałtowny pożar. który zniszczył 
130 domów. 600 osób pozostało bez da-
chu nad głową. Straty obliczane są na Greiser nie odpowiada na protesty 
~z! es~ątk_i miljonów le ów. Ofiar w lu-1 Warszawa. 15 ~ipca. } gdańskiej i przygotowanie terenu do cal 
uziaci1 me było. Senat gdański rozpoczął stosować iuż kowitego zglecbszaltowania Gdańska z 

Str~szny wypadek I w prak!yce „boj~ot" Wysokiego Komi-1 Trze,cią Rzeszą. - Cenzura ora'SOWa w 
u sarza Ligi Narodow p, Lestera. . Gdansku została zaostrzona. 

podczas ko!zen;a siana Bojkot polega na tem. że senat i1gno-j Wśród Gdańszczan, z których wielu 
Lód· 

15 
r ruje wszelkie wystąpienia Wysokiego nauczyło się w ostatni·ch latach języka 

(gr) Tragiczny wypa~iek ~~~~rzył I\o~isarza i nie odpowii:łda na jego pis- P?Iski7go, .P?Cz~fo?ścią cieszą się obec-
s '·~ wczoraj pod Łodzią, ofiara które 0 ma 1 protesty. . . . me dz.1e 1111~k1 polskie. . 
padł p-Jetni Edmund Kob' k' ~,_ Dotychczas me udz1ehł senat odpo- W gdansk1ch kołach politycznych pa 
szkaly .... przy ul. Piękne. 29. iers 1· zamie wie~zi na. protest p. Lust~ra. przeciwko n uje prze ko? anie, że .cisza, ia~a ~apa!1o-

chłopl· ec ba"' i·• na J s· W . k _ zaw1eszemu na okres 5 mies~ęcy opozy- wała obecme na odcmku 2dansk1m, 1est 
w 1 w 1. czasie o . h d · 'k' d , k' h M t d :· · · · 'bt'· i 

szenia siana zadał sobie tak straszliwe cy}~yc " z1enm o.w g ans 1~ . e o a przejs~1ową 1 z.e w naJ 1zszvm cz!łs e 
rany kosą w podudzi · · . . ,.boJkotu Wysokiego Komisarza uła- oczekiwać nalezy nowYCh wydarzen na 
został do Łodzi. ie, iz przywieziony twić ma senatowi zwalczanie opozycji Obszarze W. Miasta. 

Pierwszej pomocy lekarskiej udzie
lono chłopcu w ambulatorium pogotowia 
miefSikiego, poczem w stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala Ubezpie-! 
czalni Społecznej. 

Fabryka Fuksa pastwą płomieni 
Kilkaddesiąt robotników straciło pracę 

Lódź, 15 lipca. torzv zostali ewakuowani i jedynie 
(gr) - Jak wiadomo, nocy ubiegłej o dzięki energicznej akcji straży, ocalał 

Wakacje parlamentu francuskiego 
Paryż, 15 liipca. 

(PATJ „Maitin" zaipowiada, że rzą'd 
ma zamiair p01rozumieć się z pr.zewodni
czącymi Izb Ustawodawczych, aiby od 
pierwszego siel'lpnia rozpoczęły one wa• 
ket>cje pod warunkiem jednak, że w tym 
teroninie obie izby załatwią pro-jekty u
starwodawcze, które zoisfały do nicli 
wniesione. W rukacje Izb odbywałyby 
się w ten sposób, że sesia nie ziostanie 
ofi~ja.Jnie z·amknięta, lecz że izby będą 
odroczone przez przewodniczących bez 
wyznaczenia terminu, tak że w każdym 
razie mogłyby zostać zwob.ne na posie· 
dzenie. 

Nowe p~kłady złota w Sowietach 
Moskwa, 15 lipca. 

(PAT) Wi rejonie krasnolUl'ailskim od· 
k'ryto złiotonośne pio.Ja o obszarze kilku„ 
set metrów kw.aclrart:owych. Eksploata• 
tja złota rozpocznie się jeszcze w tym 
miesiącu. 

Marsz bezrobotnych 
na stolicę Pensylwanjl 

N<>wy Jork'., 15 lipca. 
Ze wszystkich stron maszerowali 

wczoraj bezrobotni do stolicy Peinsyl· 
walji Harrisburga, by pro.testować prze· 
ciw wstrzymaniu wypłacania zaisitków. 
Administraici}a 1sta1nowa iwsfozymała w 
ubiegły wtorek wvpłaicanie z.asiłków, 
przez co przeszło 600 tysięcy be.zrobot· 
nych czeka ostatnia nędza. Dotychoza· 
sowe !ij)Ory republikan z Clemokratami 
uniemożliwiły uchwalenie 45 miljonów 
do.Ja.rów, potrzebnych na zasiłki. 

Bezrobotni, do których się przyłą· 
c.zyły tysiące towarzyszy, Ul1Ządzaiącycn 
mairisz głodowy na Hanisburg, Olbozują 
na wielkich plaicach miejskich, a na wiel 
kiem z~r·omadzeniu w poniedziałek wie· 
czo;rem zagrozili szburme.m na budyneK' 
sejmD!Wy na znak protestu. 

Dwa zamachy samobójcze godzinie 2-ei wvbucht groźny pożar na całkowicie. 
Łódz'· 15 !1'pca. posesji Ignacei!o Fuksa przy ul. Zakąt- Około godziny 4-tej nad ranem runął Aresztow ·e s p·eg· a 

nej 55/57. Od pierwszej chwili, gdy budynek fabryczny. Wraz z nim spło- ' ani z I 
(gr) Wczoraj wieczorem wezwano po ogień spostrzeżono, przybrał on tak nęły maszyny i całkowite urządzenie• . W Ameryce 

gótow;1e miejskie na ul. 28 pułku Strzel- groźne rozmiary, że widoczne było, iż farbiarni wraz z odpadkami, przygotował . . . 
ców Kaniowskich 41, gdzie W mieszka- nieruchomości fabrycznej nie da się uxa- nemi do wykończenia. Prace na pogo- · . Waszyngton, 15 11pca •.. 
niu usitowala odebrać sobie życie 23·le- tować. rzeli trwały do godziny s-ej r·an>o. Straż · (PAT) .Aresztowano tu b. oorucro~ka 
tnia Waleria Gralak. wypijając sporo nie Po.żar pojaiwił się prawdopodobnie w dogaszała zgliszcza, by zapobiec nowej maJrY'lla~rki Johna ~arnsw.o:tha. osikarzo~ 
zna·nej trucizny. suszarni murowanel!o budynku fabrycz- katastr.ofie. . ne·go o:wykradzeme z mm1sters·t~a ma· 

Desperatce przepłukał żoładek dy- nel!O, skad z błyskawiczną szybkością Przyczyna wybuchu poi.tara i straty. ryn,9:r~1 pe;vn~ch do~u.m.entów 1 zako.". 
żurny lekarz pogotowia, ooczem um!.esz przerzucił się na parter, l!dzie mieściła nie zos.tały narazie ust·alone. Kompleks •mumlfowame ich tresc1 Jednemu z ob
czono ją w stanie groźnym w szpitalu w się farbiarnia odpadków bawełnianych. budynków Fuksa a-seku1"•owa.ny był na . . cych mocarstw. 
Radogoszczu. Na miejsce zjechały cztery oddziały 339.000 złotych. . . , 

Drugi zamach samobójczy miał miej- straży. Dziś ranó zjechała na mieisce pożaru 
sce na ulicy Narutowicza, w pobliżu do- Głównem zadaniem straży było za· komisia śledcza, która za~ęła się bada-
mu Nr. 442 gdzie targnal sie na żrci.e bezpieczenie domu mieszkalne!!o, znaj- niem przyczyny wybuchu ognia. Nara· Waszyngton, 15 lipca. 
18-l etni Jan Urba11i1a1k, zamieszkały przy duiącego się z ulicy, tuż przed płonącą zie badania te t.rwaią i nie wiadomo co (ĘAT). Prezydent Roosevelt ro~po-
ul. Gdańskiej 123. · fabryką. Dom mieszk.alny, w któryml spowodowało tak katastrofalny pożar. cząl wczoraj urlop 15-dniowy, który spę 

Lekarz udzielił desperatowi doraźnej mies,zka i:1łaściciel farbiarni, wysoko·ści Wskutek ol.!nia straciło pracę w fab- dzi na oceanie na pdkfa.dzie szlli:unera: 
pomocy, poczem przewiózł Urbania· t dwuch pięte.r był przez cały czas trwa- ryce kilkud.ziesiąciu robotników. · ._„Sewanna". 
ka do szpitala im. prez. Mościckiego. nia pożaru powamie zo~ż.ony. Loka- - · 

-"Urlop Roosevelta 
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' ,,. • b ~ • I" r • IWOLNA TRYBUNA 

„~.nu~ 1w1 _ 1n l , 1touJ nie rnrna 1 nu~1uai:~:~z;r:~~l::~~5·;;gf:ł3;;; 
W1ęk ZOSĆ ludzi, którzy przez noc zdobyli fortuny, doznała smutnych Pana podobnych, kryzys należałby dl) beZPo"' 

\\''l'Otnel pnestłnści. Jak miłe wrażenie musi 
fQZCżafOWań, bogacąc Się J"edynie W.• doświadczenie sprawiać list Pana Jest nallepszym dowodem

1
' 

P 
to, te dziś w doble zubożenia rolnlćtwa w dob e 

oucza1•ca stafy t z życia t. zw. wybra~ców losu ~:~:=~J2;:::::~~:.:~~~:.·~::1~ 
fa) Amerykanin, i?dy mówi „st.:.zcś- Pewna młoda dziewczyna, mieszkan s~ę proces s~nów .z ojcem i zakończył stwo kwitnie, kłopotów materialnych nie 111am"-

cie" - ma rl:i my~li pieniądze, duż .) pie· ka małego miasteczka w pobliżu Nowe- się prz:yznamem OJCU renty do~ywotmej 1 to wszystko osiągnął Pan sam, własną prac~ 
rtłe~zy, Jak . najwię~ej,_ tyle, żeby Jemu i go Jorku, zostawszy posiadaczką 100.000 w sumie 20.000 dolarów. Wkrutce QO· w wieku zaledwie 2s lat. 
mnym zawróciło się w gtowhb dolarów, doznała tak silnego wstrząsu, tern bracia Dougherty taciętl si;ekulo• zasługule Pan w pełni na uznanie 1 nałwyt· 

Dlatego Amerykanie tak chętnie gra- że musiano umieścić ją w zakładzie dla wać ł stracili całe pieniądze. sze pochwały. zresztą Pan sam zdaie sobie 
ją haz:ardc wo. nietylko w pokera. !n umysłowo • chorych. W tym samym roku Stanley Men- chyba sprawę ze swolel wartości będac czło
t~ud110 przy tej grze zdobyć fortunę w Emilio Scala, właściciel małego ho- drała wygrał 150.000 dolarów. Sumę tę wiekiem, który w pełttl f z wynikiem zadawał· 
Cif!gU jednej nocy. Wolą loterję. Wyścigi - teliku, wygrał na „sweepstakes" półto· stolaQił na spekulacjach giełdowych. W nlaJąeym zdał egzamin życiowy. 
konne w Ameryce i Angljil t. zw. „swe· lta młljona dolarów. Córka nowego mil- · !931 r. Artur Court, mechanik z zawo. oczywiście że w toku swoich spraw codzlen· 
epstakes'' dają szansę na błlet wartości jonera opowiedziała dziennikarzowi, że j du, stal się posiadacżem 100,000 dola· n}'eh, w gorączkowym okcesle ulepszania a:o· 
iedttego dolara wygrać majątek. Wy- z chwilą, gdy dowiedziano się o szczęś- rów. Kupił sobie małą nieruchomość . spodarki, nie miał Pan czasu na to, ażeby po

s!arczy tylko zgadnąć faworyta i po- ciu jej ojca, rozpoczęła się serja przy. farmę, akcje kopalniane i nowe lirządze· myśleć 0 swoJem życiu osoblstem. Teriłt Jed· 
s~ada~ los, który Pierwszy zost'.lJe wy- krości. Dwaj znajomi twierdzili, że win- nie do mieszkania. Nastęt:Jnie urządził nak zmieniło się to częściowo I ma Pan nieco 
ciągttięty z urny. ni uczestniczyć w wygranej i zaskarżyli garaż i stację benzynową. Do tego in- wlęceJ czasu, a przynaJmnleł mott! się zdobyć, 

Na zwycięzcę wyścigów, noszących Emilia Scalę do sądu. Tysiące ludzi ob· teresu dołożył wszystko I dtiś Jest tli• aleby nieco wlęcel czasu poświęcić sobie. 
nazwę „Irish r'ree State łiospital Swe- legało budynek, domagając się udziału. kim samym skromnym mechanikiem, Szuka Pan towarzyszki życia 1 skarży się na 
epstakes", robiono zakładów na 4 miljo- Policja mttsiala interwertjować, ponie- bogatszym tylko - w doświadczenie. małe znalomoścl. Musi Pan Jednak uprzytomnić 
ny dolarów, mimo że szanse zdobycia waż zdemolowano im mieszkanie. 40-u Niezawsze jednak wygrywający ma- sobhHe nalety do tych ludzi, którzy wiedzą czego 
głównej wygranej przedstawiają 5ię w krewnych zgłosiło pretensje, powołując ją pecha. Pewna telefonistka, która wy- chcą, którzy sami zdobywalą wszystko I ktOrtY 
s~osun~u .350.000 do 1, !!- szanse \vyl!ra- się na rzekome przyrzeczenia Scali. grała na loterji 195.ooq dolarów, zł~iyła nie pt>dpotządkfnvul- się cudzym zdaniom. Dli~ 
ma n1ntejszycłl sum - Jak 3500:1. Robert Whittaler, który w kalkuc- te pieniądze w banku 1 nadal pracu1e na łeto te! Pan musi sobie tonę sam znale~ I 

Ameryka jest hle_tylko krajem gra· kiem „sweepstakes'' wygrał 250.000 do- posadzie. Również Henry Droge, drobny !sam wybrać. Milsi Pan Ja uprzednio dokładnie 
~y, marzących o szczęściu, ale i kra- larów, sprzedał swój garaż i warsztat kupiec. ulokował swą wygraną 75.000 Ji>oznać. Jel charakter, usposobienie, tamlło-waa 
Jem statystyk. I oto pewien dziennikarz reperacyjny i pojechał do Paryża, gdzie dolarów i nie rusza ich; prowadząc lnie 1 zainteresowanie. żona Pana musi być Je16 
~adat sobie trud us.tale~ia, Jak sit: uło- ": ciągu Jednego roku przeh~lal cały ostrożnie swe hi~wielkle przedsiębiO[~ pr~yJoclółką, towdrzy~zką tycia, pracy 1 poglą· 
zyło życie tych wybranców losu, kt6„ memal mafątek w towarzystwie uroczej stwo w Brooklyme. 0J)óWiada 011. ze \dów, ażeby nili poszła na marne, nie uległa osła· 
rzy przez noc stall się posiadaczami for girlsy rewJowei, aż w końcu został za· otrzymał 1000 listów. Wszystkkh pe• 'blettlu Jego energia, lnlclatywa 1 praca. fa1tli 
tuny-. 1 strzelony przez rywala, który zdystan· tentów osobiście odwiedziłkaieby prze-

1

kobletę musi Pan sobie sam zn.ałetć. w tych 
. Wyniki tej statystyki są bardzo zna- sował go i zdobył względy kochanki. I kcmać się. czy istotnie ta im się zie 1 

sprawach nie można na nikim polegać . .Jest Pan 
rtt1e~tte. Ok~zuje się bowiem, że •lęk- Bracia :Eddie i Dannie Fougherty, nc•wodzi. Niemal we wszystkich wypad- przecież dzielny 1 energiczny, z właściwą so· 
szosć szczęsliwy~h graczy nie czuje się dwaj młodzi urzępnicy bankowi z Wall- b.ach stwierdził, że ro oszukano. . ·ble zatem energią zakrzątnie się Pan przy od„ 
byttałmnie) szczęśliwa, co wyraźnie street, wygrali 200.000 dolarów. Ojciec, Statystyka dziennikarza amerykań- · łwieianhi dawnych znalomośel 1 nawiązywanłli 
§władczy o tern, że' piettłądz nie jest który dat im pieniądze na los, zażądał skiego jest zatem małd pocieszająca. ~ńowych. żnaJdzie Pan czas na bywanie w kdł· 

streaż przy. bociOa mr;eżDóaW Sf inu w 6enewiei~::1~~tE:~~?:~;].ł 
" 

1 mu. Sżkoda. Pana udziałem powinno być ule-

c lonk·owłB d1łeaacji brytyJskłBi maią własnych ,,anloló1 stróży", r1kru„ ~k~d::~!~s~:;o c:::·~~:c~~::: :t::.c:. 
I I h . I ó s tł d y d p. • „ s . k t a Właśnie dlatego, ażeby zatrzeć dawne rózat• u ącyc Sit: z ngan Ul co an ar u. - o ł Iii ZVIBjCars a raz Bil rowanle l dlatego testcze, !e Pad nt t6 ueiuelł 

troskliwą opieff ę nad bezpieczeństwem miedzynarodowych pollfy~ów 1:0!:~~1;~:~u~:!:~::-u~::~ ~:::1~a·:~1!: 
( ) L · ' l · · j · . . • • i J . i · „ . ~ 1 zb1dezlenle 'tt'łasbe10 szczdcla. 
z eon N1co1 purstuJe na wyzszą I mógł przez. dłuzszy czas przywyknąc ao ws_k e wyrzuc.a ąu 111: u c·1ostałec.eihO!l'" ,, " 

•ładtę polfoyftlą w Oenewłe. Ma 011 do „aniołów", towarzyszących ::im kr<„i\ w 0p1ekł. PAN „M. s. Z PROWINCJI. Prz~zkoda lest 
swej dyspozycji. 170 żandarmów i 52 in- krok. Leon Ni.:.oll n~ r.ewml dziennik:.trT.d., 

1
° tyle łatwa do usunięcia, łe Pan powmleu przed 

spektorów policji „w cywilu". Ochrona Cafy szere.s ~ e leg:łcyj za;{ra111cz11:v :h : e wszyscy z;ag rar.' ... zni działacze puli· stawi~ się matce oweJ panienki I J>Owł~leć, te 

przybywających do Genewy dz.iia:laczy domaga się WZlll '"ŻCllia o . h1011 y. Żyją t, czi.i, ~rzcoywa iąc:, w Genewie, nn- ma
1 
po w

1 
&żne zamlahrody 1 w

1
obedco _tdeogmo upr

1
oslroebzye-

d d h · · · h · • l · · iwo en e na przyc zen e p z • 
l'tllę iy.it~m ·owyc st~owi, ocz:yw1śclc one w w1e.?znym Jtl'achu. pr';~.11 ;;~mac . ~ r;.\ t~ ·v. ~le 5pac s; o rn1me. (1 wanie • tel towariystwle. Tak powinien postą· 
głÓV:'na, troskę naczelnika pOllci1 gerte· mi I nleustattnie nłcpoko1ą '~ 1.tdlł;; gene pić młodzl6ttlee który lstotnle die chce sobie 
wskiej. ~·~~ .• .cCOOOOOOOOOOt~X~ uc211nl6 tabawki ze znałomoAcł z młodą nleze· 

~oredspN~.nd~lnt pa~yćsk~egko „Vuh" otrzy- Wlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111!11111111ffiiiiiiiWi11111111111111111111111111111mTilllllllllllllllln tisut1t t>anlełlką. Niech Patt, pttedstawiw'uy sit 
ma't o 1co11 a gars cie awyc szcze- 1

• • 
1 

' ' • ' • 
1 matce powie łednoueśtlłe o tem. te Jełt Pa• 

gółów na temat ochrony polityków §wia w beczce przez Atlantyk w Lodtl ł1 siostry, „ ma pracę, niema kompr()-
towych. _ mltulących znatomoścl I te znałomą będzie słQ 

Członkowie delegacji brytyjskiei Pan opiekował Jak starszy, czuły I troskliwy 
przyJełd!lłią do Gene Y z własną ochro brat. Prawdopodobttle matka owel panienki nie 
n~, składającą się z agentów Scotland· Brawurowe przedsię~zięcie Djogenesa 28 stulecia będzie miała· tadnych zastrzeted, co do konty· 
Yardu. Zlł!danie ty.eh agentów t1olega ni~, (z) Pewien mieszkaniec miasta Buffa- jw czasie niepogbdy. nuowanla Waszeł znaJomoścl. W katdym ra· 
tyle na obronie dyploma~6w przed ewen- lo postanowił przedsięwziąć oryginalna. I Podróżnik przypuszcza, U uda mu zie Jest to pierwszy krok lak! należy uczynić. 
tua1ny-m! napadami, ile eskbrtowainie icb i dość ryzykowną TJrze.orawe TJrzez ' sie TJrzefJlyrtąt Atlantyk z AmerYkl do „OflARA MILOśCI" w BĘDZINIE. Droga moJa, 
J)ó- mieście. Przed kilku l.atv bowiem je· Atlantyk - w beczce. Oczywiście, „śro- j Euro,_vy w ciqgu 4,0-tu dni. N'a wszelki 1dyby Pani nie była matką I tak odtadzałabylll 
den z delegatów !lJt1.g:!ielsktch podczas go- dek lokomocH", z którego zamierza sko- '!wypadek zabiera Jednak ze sobą zapa-

1
' flopełnlenle tałszywe10 I lekkomyślnego kroku. 

toledzi poślizgnął się VI rtocv na ulicy i rzystac ten odważny jegomość. będzie sy żywności i wodę na 60 dni. Jest Pani Jednak matką rozkoszne! dziewczynki, 
twicbtta.1 S()lbie nogę, Pon)ewaz dy.pilo- specjalnie zastosowany do odbycia dale- I Dzięki postępowi techhikł. człowie~. j którel nie wolno naraża~ na żadne kompllkacJe 
mafa był satn, okazalli n1tl pottloc przy- kieJ podróży. Budowa beczki jest już na l którr przepłynie ocean w beczce, . nie (bciowe, ani późnJe)!!ze le~ rezultaty. Dziecko 
1'aid·kowi przechodnie. Od tej poty je- ukończeniu. Zbudowana z grubych de- j będżie mimo to oderwany od §wiata I nie powinno cierpieć za wmy matki nie wolno 
dnak Angliicy przywożą ze sobą; agen· sek, będzie miała obj tość 9 s~óp i o~a- 'zewnętr~neg~, albowiem jego okret-bt;cz„ nut również zabierać olea, ani pozbawia~ tekko
tów ze Scotland _ Yardu. którtY' jak trzona będzie w ster długości 20 stop. ka będzie miał zarówno aparat odbior- myślnle atmoslęrr domowego ogniska· Tó, co 
nieodstępne cienie towariystą fm pod„ „Tonaż" tego jedynego w swoim rodza- czy, ja~ i nadawczy. . . Pani czule dla owego pana test tylko chwlfo
Czas wszystkich wYPfUw. iu statku Wyniesie 300 kg., a wnętrze je- Zamierzone . przeds1ęwziecłe Jest w ..Vym szałem, który po pewnym czasie minia. 
1 bo zorgatlłzowanla O'sobiiste.f IJchro~ go jest dostateczne, ażeby „pasa~er" jBuf.falo żywo kome~to~ane. Nie brak ! Skodćzy się uczucie, a zostanie niesmak, poczu· 
ny dslegat6w brytyjskich przyczyintf sfę miał dość powietrza na wypadek, kiedy i takich, którzy zawieraJą zakłady za 1 cle \Vłasnel winy względem męta I dziecka, 

• .... , · · d k. „ jednytn z dyplortta- beczka będzie hermetycznie zamknięta przeciw powodteniu tej imprezy. przykrości z powodu potępienia bt1t11tch I Od-
ro w mez wypa e e, · wrócenie się osób naJblltszych od koblely lek· 
'tów. który ?dznaczaf .s1e w-y}ąłkowem J k t ł I b rskl komyśldel. kf6r• dla mrzonki, dla ch'\\·llowego 
rozsta~gmemem. K'l!PUJąc pewnego ra-, a . pows a a nazwa o rzyma mo ego szału, zniszczyła dom I rodzinę. Pozatem Pani 
zu papierosy. A!1'glł~ HJ)O~dhłł W _ skleA nie pracufe, a mężczyzna, który obecnie oble· 
pie te~zkę, zaw1era1~~a ~a~ne d~k~m~n I w wyniku audjen:JI u monarchy angielskiego „krOlowa Viktor ... Ctde Jel złote 1óry, mote się okazać człowle· 
ty pa~s~wowe. „Ąmołowie stróze ~a- Ja'* zamieniła sta na "'610 •• Mary„ Jklem bez chatakteru, złym, albo lekokmyśłnym, 
cza. p1lme na tó, azeby podobne przykre „ " „ który s>aznawszy Inną kobietę, zwróci na nla 
ewe11tuafoości slę nie pówtarzałv. Prócz (z) Zarówno w AnglJl, jak ł w szeregu której miał mu przedtoiyć odnośnĄ uwage, a Panią poze>stawl własnemu toi;owl, 
lego do obow!.ąz.k6w idt ttależv trzyma"' i111Wch mocarstw nie jest przyjęte nada- prośbę. bez zabezpieczenia I opieki. Niech się Part! ~· 
nie z,data od członków de1le,gacłł :mgłel- wanie statkom 'nazwy osób żyjących, Ody przybyły zaczął: ważnie zastanowi nad tem, co chciała Pani uczr· 
skłef natrętnych petentów. w~ród któ· albowiem wedle wierzenia, przynosi to ii\\l'asza Królewska Mośći. chcloli:łmy nić. Piszę „chciała" albowiem nie wierzę w to, 
rych n~epoślednie miejsce talmuJą lu· nieszczęś~ie. Mimo to - jak wiadomo - nazwat ten okret imieniem na}mo,drzeJ„ aleby zamiar ten trwał lestcze, ażeby nie Uczy• 
dzie. polujący na autografy, największy transatlantyk angielski otrzy szeJ, najbardziej kochane}, naiwi(!ksze/ la się Pani z motllwośclą usłyszenfa od córki 

Delegaici francus'Cy, w przeciwień- mal nazwę królowej Mary. królOW'1}, która kiedykolwiek.„ 1dy dorośnie, wyrzutu: „mamusiu dlaczego~ to 
stwie do swych angiel'Sk!ich kolegów, ni~ Jak donosi jedno z pism angielskich, Król przerwał - Dobrze, dobrze, za- zrobiła.„'' Dlacze10 zabrałaś ml oJca I narazl-
lubiią spacerów pod eskorta. Tak naprz. sta!o się to zupełnie przypadkowo. Ol- komunikuje królo~el Mary w~sze ży- łaś mnie na 1>rzykroścL. I(atda mat~a winna 
Briand speclatlzował się w swoim cza- hrzym transoceaniczny miał początkowo czente. Spewno~cta bardzo bedzie rada„. !pamiętać o tem, że z chwilą, gdy da1c komuś 
stew znikaniu przed okiem detektywów otrzymać nazwę „Królowa Wiktoria", Na tern ~udjencja się skończył,~. - 1 tY~le, bierze na .siebie poważną odpowledzl:d· 
Bartou przerażał straż genewską swe-I na co potrzebna była zgoda króla. Dy- W ten sposob „Królowa Wiktona za-inosć i przestaJe ·zyć tylko dla siebie llcz11c się 
ml samotneml spacerami nocnerni wzdłut rektor „Cunard Line" wvstarał się o mieniła się w „Królowa Mary", zawsze z lstlllenlom swego dziecka I le:o do-
Jezłora genewskiego, Laval równie! ttiel audiencję u króla Jerzego V~go, vodczas ~-

• .„ 
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SEZONOWCY SPIA POD 60ŁEM NIEBEM 
Strajk rozszerzył się wczoraj." - Część postulatów robotni• 
czych uwzględniono.-Dziś konferencja w urz. wojewódzki~ 

LóDż, 15 lipca. ńa rob<>ty, a reszta ma być zap<>średni- w sprawie wprowadzenia na robotach pu '. zdążą wy~obić przepis<>wych ile>ści dnł. 
{k) - Strajk robotników sezonowych cz<>na. w ciąs!U. ostatnich dni. bhcznych w Łodzi j I?. i>rez. Gbdlewski pnyrzekł, że robot• 

w Lodzi, który wybuchł onegdaj w po- Czwarty postulat robotnic.zv dótyc.zył PELNEGO TYGODNIA PRACY. I nikom tyltt wnozliwi się przepracowanie 
ludnie, r{}zszerzył się w cią11u wczoraj- sprawy Obecnie roboty są prowadz.one przez 5 ~y~ag~nej!O ezasokresu, ~elel'll za.pew-
szego dnia, obejmują.c także część robot· PODATKU SPECJ~NEGO I DOCHO- dni w tygodniu. P. prez. Godlewski ! Dlen1.a im uilaWOwvch zasiłk6w. 
ników, zatrudnionych przez wydział plan DO~GO, {)•Św_ia~czył, że. w sprawie . tej .n~e. moze I Zebranie delenatów 
tacyj i ~r<>gOWy. j pofrącanych robo.tmkom sezonowym. - udz1ehć robotmkom cdpow1edz1· 1 ze s:ko . 91 

M: tn. pracę porzucili sezonowcy, Przedstawiciele sez.onowców p,r.osili o· munikuje się z p. wojewodą łódzkim od-'. Po konferen<:ji w zarządz.ie miejskim 
pracujący w Parku Ludowym na Polesiu zniesienie tych podatków oraz o zwróce i nośnie te~o postulatu. I odbyło się zebranie dele!!atów z poszcze 
!'onsłan~ynows~iem, częśc.iow~ w Parku nie r<>botnik<>m sum tytułem tych oby-'. I w.reszcie jako Qstatni, omówiony g9lnych ~dcinków robót w lokal~ klaso· 
·~· Pon1at:>wsk1es!o, oraz na szetegu dwu podatkó ..... w wpłac~nych. ! został postulat robotniczy w sprawie za- wego ~w1ązku pr~y ul. Podleśne] 26. Na 
ub~, na ktorych Pto;wa~<>ne ~ą roboty, P. pre.z. Godlt?wsild oświadczył, że za pewnienia wszystkim robotnikom s\?>zc- z~braruu ~e1!1 zło~one :w~~ało spraw~da 
związane z układamem 1ezdn1. rządz.eniem ministerstwa skarbu i spraw 1 nowym ustawowych . me z wynikow k-0nferenc11 u p. pr.e.zydein 

Straj~ujący w dalszy~ ciągu nie 1 wewn~tr~nych, robotnicy sezonowi ~ędą 
1 
ZASILKóW W MARTWYM OKRESIE. ta Godlews1k~e~o. • . , 

opuszcza1ą terenu robót, spląc p0d go. I zw.olbteru z obydwu podatków. Jeśh zaś 
1 

. Postano•w10no zwrocić się 
iem niebem na przyniesionych przez ro- chodzi o zwro,t sum potrąconych robotni I Pr1zedsta.wiciele sezonowców wskazali. do urzędu wojewódzkie!!(; 
dzi~y -paltach, pledach, koca~~ i t. d. Już I kom, to składki za po~atek specjalny, in I :le "'.obec ~czesn~go stosunkowo r·oz~o- 1 z pr.ośbą ~ zwołani.e ?a .dzień dzisiejszy 
dwie nOce sezo.nowcy spędzili w tych 

1
1 ka&0wane n.a rzecz miasta, będą robot·, ~zęcia robot publicznych w tym sezome, ~onferenc1i dla omow1er'na spraw, co db 

warunkach, nik!Om zwrócone. Co do zwrotu składek' więk!;zość robotników uzyska wymagany których p. prez. Godlewski nie ip.ógł 
Zanotowano wypadki, że strajkufący na rzecz podatku dochodowe~o, to rQ· I cza~okres, wynoszący 26 ty!!odni, w 1 ud21iellć Qdpowiedzi. 

nrOsili przechodniów o wyręczenie ich w botnicy muszą w tej sprawie zwrócić się . tern 104 dni. Wyrażono jednak obawę, I Strajku do chwili załatwi.enia wszysJ:• 
kupnie papierosów, nie chcąc ani na do 17'by Skarbowej w Łodzi. I że pozostali robotnicy, których zaanga-1 kich p 1ostulatów postanoWiono nmaz1e 
chwilę oddalić się z miejsca pracy. Na- Następnie zgłosz,ony został po>!<tulat żcwano do pracy w ostatnich dniach, nie nie prżerywać. 
wet podczas deszczu r<>botnicy nie o
puszczali swoich ~tanowisk. 

Konferencja z prez. 
· Godlewskim Smiertelne zatrucie zarażonem miesem 

o godz. 12-ei w południe w zarzą.dzie Nie kupowac' yrob, · mi·ęsn· ych· z podeJ·rza-
miej~ikim rozp0iczęła s.ię wczoraj pod W O W . 
przewodnictwem p. prezydenta Godlew· nycb zro' def 
skiego konferencja, w której udział w~i~ ' 
li: kierownik klasowe!!o związku sezo-\ . ł.6di, 15 lipca. Jruk się bowiem okazuje, mimo ener- spożywane jest przez ludność naszego 
oowców p. Stawit'isiki ora~ de.lejlaci ? po~ (k) - Władze ~dr(}wotne naszego gicznei akcji władz w mieście naszem I miasta, która ulei,!a wskutek tego zatru• 
sz;cze~ólnvch odcinków i'·obót. . I miasla, uw~~ę 1\a częste ostatnio zatru-. sprzedawane jest w dalszym cią~u mięso ciu. - Zatrucie trychinozą może pociĄg· 
: ;Przedstawiciele .sez,onowcó~ pr,zedłol cia trychinozą, ~zy.li włOśn!cą, wyw?ła- po?hodząc~ z p1l·tajemne~o uboju, ':'ymy I nąć .z~ s~bą ś~~ertelny wypadek,, co 
zyh p. prezydentowi Godlerwsk1emu 6 S>O na wskutek spoayc1a zarazooego mięsa kai1ącego się spod oi;!lędżm lekarskich.- I własme miało mie1sce· o.ne~da1 w szp1ha· 
stulatów, prosząc o ich uwzględnietiie. lub wędlin. 1 Mięs':> wiepr~owe, zarażone trychinami, lu Ubezpieczelni Społecznej pr,zy ul. Za· 

W pierwszym z nich doma1!aią się gajnikowej. Młoda kobieta po spożyciu 
ZAWARCIA UMOWY ZBIOROWEJ % !1J zaraż.one20 mięsa dost~ł~ aw·ałtow.nyc~ · ' • • · ra"'orR lnlD la&,rJlfłl40 (4- 41114:...19~0. f<>FSYJ 1 zawezwano do lllel lekarza 1 ml-

Z robotmkam1 sezonowymi na rok bu~z:;- ~a - 11'9' U ~ "'-' ~... 'i..111 Ura.aU mo natychmiastowej kuracji, zmarła w 
cy, przyczem umowa ta ma ~prO<Wadzić w związku z brakiem surowca.-Słrajk u Fajflowicza strasznych boleściach w szpitalu. 
p~d'YY.tkę 'Płac dla sezunowcow. W od: 1 t d I · Wypadek ten nie jest odosobniony, to 
powiCJdzi na to, P· pre.zydent Godlewski! rwa na 8 też władze zdrowotne zwracają się do 
oświadczył, że ~tawki dla robotników se I Lódź, 15 lipca. I W godzinach wieczornych w lo.k.alu C'lj!ółu mieszkańców aby nie kupowali 
wnowych są regulowane przez Fundusz (k) - W iabryce Ba.bada, przy ulicy związku odbyło się zebranie robotnicze, mięsa ani wędlin Pochodzących z p0dej 
P~a?y .dl~ całe~o krai;i. ta.k, że zarząd Skrzywana 1-3 wybuchł wczoraj ostry na ,którem post!'-n.owiono nic pod~j°!o. li rzanych źródeł. 'Każde mięso, a szcze· 
m1e1ski me n oze w te1 sprawie decydO- zatarg. I wac pracy, dcpok1 pOstulaty robe>tn1kow ~ólnie mięso wieipr.zowe musi być pod· 
wać. -; Wobec tej od?owie~zi1 sp•.:iwa. Firma .udzielił~ rohot~ikom url~pów, w sprawi~ pOd.ziału . prac! , n~e bę~ą I dane mikro<Skorpijnym b

1

adaniom, celem 
zawa!'cta , umowy . zblO'rowe1, m~1ąc~1 . które skonc~yły się w d_mu wczorais.zym ! uwz.J!lęd~t~ne, lu~ tez dopok1 fuma me s•twierdzenia, czy iest zdrowe. Mięso cho 
wprowadzić podwyxkę płac, stała się mej Gdy rohotn1cy przybyli rano do pracy, 1 uruchom1 w11zvstk1ch krosien. re jest natychmiast niszczone w rzeźni 
aktualna. . . . oświadcz.ono im, że ~pOWodu braku przę Jak się. dowi~duiem"., w związku z mieiskiej. 

Nas~ępn~e -0mow1ona zo!tała sprawa dzr narazie uruchcm1~n': będą ty~<> wą tym zatarg1~?1 m~pekcia pracy .wvzna- Należy nadmienić, że w znanym wy· 
p•zvwrocen1ci. <;ęz .::mowcom skte krosna: Robotrukow pracu1ących czyła na d.z.is wspolną konferencJę. padku zatrucia wycieczki szkolnej z Ło· 

EKWIWAI.ENlóW URLOPOWYC'ił, P!ZY szerokich krosnach oraz de!egatów
1 

Wczoraj Qdbyła się, w inspekcfi pr~- dzi, również chodziło 0 sp<oiycie wędlin 
wy.płacanych w latach ubiegłych przez nte wpuszczeno na teren fabryki. I cy ponowna konferenc1a w sprawie zhk sporządzonych z zairażo.nego trychinozą 
zarząd miejsk:„ - P. prcz. Godlewski W,obec tego z~łoszone z.ostało żąda- widowania strajku okupacyjnego w ia- mięsa • 
• ~. s.•~iadczył. że dzicki skreśleniu kilku n~e zastosowa;nia .p0działu pra~, a ~dy bryce Fajfl~wicza p~zy ul. D,1:n~wski~i 1 

•••••••mmmmm•m•• 
miliooów dłu~ów samo . ;·ądowi łódzkie· firma o,dpow1edz1ała odmownie - pr<> nr. 87, gdzlp rohotmcy zs!łosih ządame 
mu - pien~ądze -rz.::maczone na r.phtę klamowany został strajk. Robotnicy za- ;vypła<:enia im 15 p.roc. dopłat przy wy- ,,Bepłatny" gość 
pr1o centów -constanr. w kas.ie miei~'kie: i trzymali maszyny i udali się do związku robie sz.tucznef!o jedwabiu. W restauracji hotelru .. oolsklego." 
i stanowić będą cześ~ budżetu zwyczaj· „P.ra:ca", w ~tórym są zr.ze-szeni. prosząc Konferencia. nie dała rezuHatu, wo· 
ne~o. z kt6repo będZle można wypłacać 0 mterwencię. bee cze~o stra1k trwa nadal. Lódź, 15 lipca. 
rc-bo·tnikom ekwiwalent urlOpowy. s . (gr.) - Robert Jenc, zam. przy ulicy 

· Skolei po.ruszono sprawę pralll:i . o eksce-sy· p;nrwszo • maiOWD Zagajnikowej 34 doniósł, że do hotelu 
ZATRUDNIENIA POZOSTAŁYCH IP U ~li J li "Polskiego" przy Piotrkowskiej 3 przy. 

BEZROBOTNYCH, została całkowicie umorzona był ~ .no~y ja~~ś osofnfk, k}~r~ zja~ł, 
którzv w ubbi~głym roku Łprac?wali na rol Lódź, 15 lipca. osobom została umorzona, gdyż brak ~?cf~n~ ~o m~~uś~~p za fo'kalu, e ~ka~~~ 
botach pu hcz.nvch w odz.1. P. prez. ( ) J k · f · d b ł k k t h d d' , · I 't · · k Wł 
G d1 k' ś . d ł . t . gr. - a nas m ormuJe urzą oro- Y o on re nyc owo ow, przyczem swoJa eg1 vmacJę na nazw1s o a-

o .eWS· i <> Wia c.zy 1 ze Sprawa a me , , ' . d ł . s· • k' · 
leżv w kompetencji zarządu miaista, ~dyt kuratorski, sledztwo przeciwko spraw- sprawcy wywolama awantury nie zo· . ys ~wa myczyns 1ego, pozostaw1~-
na ·roibotv publiczne kieruie robotników com zajść w dniu 1 maja r. b. zostało j stali przez poszkodowanych rozpo· Jąc Jako, za~taw re~ol"'.er kal. 6.3:>. 
Fundusz Pracy, ale zazna·czył, że wedłui,! całkowicie zakodczone. I znani. Rewizja również nic konkretne- S1!1yc~ynski~go poci~gmęto do odpo-
posiadanych prizez niego informacvj w . . . . . .• w1edz1alnośc1 za szalbierstwo. 

t t • h d • h ., be L-„ h d W swci1m czasie aresztowanych zo- go me uiawm1a. 
~a~ mR ~ęK z~~~~, o · •••••••••••••••••••••••••••••••~ h·ch-:'l? ~ nie zatrudnionvch, skierowano stało 12 podejrzanych o wywołanie , 

l!M&l\ll!!Jfill&!ff i WWA awantury przed domem przy ul. Piotr· Chc·1ał przekupi· „ straz· grani· "Zną K I · I ł 1 kowskieJ 91. Po blisko pięciogodzinnejl U U 
0 ORJe e n e rewizji w lokalu „Orędownika" zatrzy- Fun.kcjonarjusze złoiylł skargę do władz 

w pałacu wolborskim mano całą niemal redakcję pisma z Gib-, Lódź 15 lipca Kokot pieniędzy nie przyjął, wyszedł 
ł.ódź, 15 lipca. kim i Dobrzyńskim na c~ele. ~onadt~1 (gr). - W składzie Berka Fryd;y. ze składu i polecił swemu podwładne-

(kl - W ostatnich dniruch dyr. Fundu do aresztu doprowadzeni zostali znam cha przy ul. Południowej 52, zarządziła mu dokonać czynności, przez niego roz 
szu Pracy w Łodzi P· Ja~iełło dokonał ze swej działalności członkowie Stron· straż graniczna przeprowadzenie rewi- poczętych. Wówczas frydrych zwrócił 
wizytacji ochotniczych drużyn roho- ł t l' b k t ót 
czyr:h w Wolbmzu. nictwa Narodowego w lodzi, Belka, zji. J?o tej ~zynn_ości powo ani zos a 1 s~ę do ~a uls iego, k adą~ ~u na s_,,t 

w ·1 t · · t 'i · l · d ia Melka, Przybylski, Kłosiński, Janicki i dwaJ f~nkcJ?n~nusze, przodow. ~ntonl mepr~yJęt~ przez Kok?ta p~emądze. Za· 

d 
. wydnHWu ei wizy a1ci

1
.' iawt snivę zoowstał; 'inni · Kokot 1 strazmk Zabulski. W czasie re- bulsk1 wziął gotówkę 1 zlozyl zameldo· 

u1emy o arszawv s { ero ·a • · „ t · d · • ś · i 1 kt d · ł d · h · f d 
. : wni sek w ~ rawie odbudoutv . . . w1z11 s w1er zono, ze w1a c1c e s a u wame w a zom zwierze mm. ry ry-

w_czkoi ai • 0ł 1·t.'.'~ u . „,, Po przeprowadzemu dochodzema 11 posiada niewłaściwe świadectwo, wo- cha pociągnięto do odpowiedzialności 
p1ę ne20 na a.cu wo ~rsAiego, wzmesio ł h . d . h l · b t ·1· d d · k · · 
ne.?.o w 12 wieku i zburzonego w czasie przes uc. amu w> eirzanyc ~wo mono ee. c~eg? przys ąp1 1 o sporzą zema arneJ. . 
wojny. W pałrtr.:u tym w okresie zimy, . wszystkich po pewnym czasie z are- domes1ema. . . . . Sąd okręgowy, _PO rozpoznam:i spra-
ma być pro.,,.1„clzC>ne junackie osiedle wy 

1 
sztu. ~ryd~ych,, ?bawrnJąc się kary 1 . od-

1 
wy, ~k~zał o~lrnrz?nego na 8 nuesię~y 

szko1 <>.rii ow~. 71.; J~f ?. !11 - · k~lo!lie letnie 1 0 
. . d . . . pow1edzmlnosc1, wręczył przodowmko- w1ęz1ema, zaw1eszaJąc mu wykoname 

dla dzieci bezroho·tnych rodziców zi becme dowia uiemy się, ze spra- wi dwa banknoty 20-złotowe, proSZCJ.C kar.y. 
Łodz1. :wa Qrzeci~ko areszto:W3llllm ~óx~zas o nierobienie ze spostrzeżenia użytku. 
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1Zerowali na nędzy ludzkiej 

12
00-12·03: Hejnał z Wieży Mariackiej w Krak. Aresztowa n1·e oszusto' w gra su ł ąeych przed gmachem 12 03-12.55 Muzyka lekka i taneczna z Basenu d -

w Ciechocinku (przez T-0ruń) . 12.55-13.05 Wal· d • J • k • 1 • z d k • • 11 0 • operetkowe w wyk. Janusza Popławskiego wy Zia u opie I przy u 1cy a wa z 1e1 
- płyty. 13.05-13.15 Dziennik południowy. -

13.15-15.27. Przerwa. Lódź, 15 lipca. z nich pr<>ponuje drugiemu wystarać się teczne i szybkie załatwienie sprawy za 
15.27-15.30 ł.ó~zkie wi~domości giełdowe. (k) - Do wydziału opieki społecznej za pewną Opłatą o bezpłatne umieszcze-1 pewnem wyna,2redzeniem. 
15.30-15.45: W1adomośc1 gospodarcze z W-wy d · · k' Ł d · I' · zakł d • • k • t t · · · · · t · h t . 15 -45 16.15 Teatr Wyobraźni „Od kominiarczy: ~1rzą u . ~1e1s 1ego w o z1 pr~y u.1cy me w . a Zl~ Ople unczym. a w?wierm .1 na1wm pe enci c_ ę me 

ka do zegarmistrza" _ słuchowisko w. Bu- Zawadzk1e1 11, wpłynęło ostatmo kilka Męzczyzna ow podał dokładny ryso-

1 

odda:wiah ostatme grosze, aby moc do
d'zyńskiego z mużyką Zb. Lipczyńskiego dla skiair.g na os.zustów, którizy p0d pretek-

1 
pis oszusta, którego w wyniku dochodze stać się do zakładu opiekuńczego lub 

16. 15dzi;~i (ze Lwowa). . ~tem pośrednictwa w .załatwieniu rozma-tnia, ar.esztowano ~ jego mies~k~niu. -I ot~~~~ć za~iłki: Dopiero ~otem ~twie~-
M"'łe"55· k1'.\uztykapsaRlonowad dt.r wyZdk?n

1
aniu 1tych spraw wyłudzali pewne kwoty od Zn.ia.leż1·ono pr.zy mm komprom1tu1ące do · dz~h, iz padh ofia-rą oszustow. Bo1ąc się 

G6rzyńskiego. ze asza1ącyc się o wy z1 u opie 1 pe wo y w postaci za11ns ow 1 s Y"' i una· ł o powie z1a nosc1, me me owa i o em " I or ies ry . . po yr. zis awa ńf • h • d d 'ał • k' I d . . k. . li t k'lk I d . d . I . . . Id l' t 
16.55-17.25 „Pieśni wiosenne" w wykonaniu tentów. stu bewobotnych, starających się o za· 1 władzom ani wydziałowi opieki spo-

Sławy Gogojewicz (z Pozn~nia). Naskutek tych informacyj, wszczęte pomogi i t. d. łecznei, to też oszuści przez szereg dni 17.25-17·45 „Manuel ~e Falla - konce~ ~a zost•ało dochodzenie, jednak nie dało ono Oszusta aresztowano i osadzono pod ! uprawiali swą działalność. 
klawesyn, flet, obóJ, klarnet, skrzypce 1 wio ltat n_· d · d ·~1.· kl ,. W d · ł • k' ł · · tonczelę _ płyty z Warszawy. rezu u . .uuviero one-g a1, Zl'(Al zwy· uczem. y z1a opie 1 spo eczne~ zwraca się 

17.-łS...:..18.00. „Adam <;:zartoryski" _ (w 75-tą kłemu pl'IZypadlwwi, władzom udało się Obecnie wyszło na,jaw, że w ostat· 1 do wszystkich zainteresowanych, aiby 
roc.znicę zgonu) - odczyt wygł. prof. Mar- WJ?8ŚĆ na trop bezczelny~~ oszustów, że I nich dnia~h na korytarzach J.okalu opi':ki i wyst~ze~·ali się poś~ednict:va przy załat-

1s OO-cel11 8H15andwel~man. K t t D b ń k' ru1ących na nędzy ludzk1e1. społeczne) oraz przed gm<l!chem wydz.ia· \•aamu ich spraw 1 o kazdym wyp<l!dku 
. . iersze <>ns an ego o rzy s ie- D b' d . ł • k' ł 'ł • ł ał kilk b 'k6 kt' kł dal' h • ld . .J_ go _ recytuje Janusz Snay (Łódzkie audy- o mira wy. z1a u opie 1 zg osi się u, gras<>w o u OS() ni w, orzy s a l natyc miast zame · owania uv 

cje literackie). jaikiś mężcz~a i o.świadczył, że podsłu- zeczepiali ubogich, zgłaszających się w koanisttj.aitu policji, bądź te~ do wydz.Ia-
18.15,-18.35. Pieśni w wykonaniu Stefana Wita· chał przed gmachem wydziału rozmowę sprawie zapomóg i umieszczenia w do- ł_!.1 nnjP.ki, 

18 35-.sa 1-8 45płyKty. t kl dwuch ludzi, z której wynikało, że jeden mach opiekuńczych, pr<>pOnując im sku· · , . . <>ncer re amowy. 
18.45-18.50. Pogadanka reklamowa o przetwa• 

r~·aniu owoców na W R. P. R. z Warszawy. 
18.50-19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00-19.45. „Czepiny" - obraz z „Wesela na 

Górnym śląsku" - audycja Stanisława Li
~onia w wykonaniu zespołu ludowego ślą· 
1kiego chóru mieszanego Stowarzyszenia 
Kolejarzy śląskich i Orkiestry ludowej -

. z Katowic. 

Nieszcześliwy dzień dorożkarza łódzkiego 
Najpierw trzej awanturnicy skradli 
tępnie został steroryzowany przez 

mu dorożkę, a nas· 
•• • pqanego pasazera 19.-ł~-20.30 Muzyka salonowa - płyty. 

20.30--20.45. „Wędrówka mikrofonu po prowin
cji" - „Nieziszczalny mit ciszy" - repor· 
tat z łódzkiego podwórza _ przeprowadzi Lódź, 15 lipca. I Traf chciaf, że po krótkim czasie, go do komisarjatu. W czasie doprowa· 
redaktor Benedykt Stefański (z Łodzi na (gr). - W swoim czasie donosiliś- kiedy Woźniak byt jeszcze w komisar- dzenia stawiał on jeszcze opór, lżąc l 

2o.4'i'!.:.2~śl ri;l~nnik wieczorny my o kradzieży dorożki przez trzech jacie, zgłosił się posterunkowy, będący bijąc funkcjonarjusza policji. 
20.5s.:_2i.oo: Pogadanka aktualna. osobników, którzor kazali się wieźć na na obchodzie i doniósł, że przytrzymał Awanturnikiem okazał się 26-letnl 
21.00-21.30. IV-ta audycja z cyklu „Kandydaci Karolew. Dorożkarz, Stanisław Woi..- trzech mężczyzn, prowadzących doroż- Leon Domin, zam. przy ul. Braterskie) 

do Międzynarodowego Konkursu Chopinow· niak (Wrześnieńska 30), przybyszy na kę bez woźnicy. Okazało się, że fiakr nr. 12. "'; · 
:t~~go". Wykonawca: Witold Małcurzyń- miejsce, zszedł z kozła, by poinformo- był własnością Woźniaka. Niefortun- Domin, postawiony w stan oskarże-

21.30-22.00. Recital skrzypcowy Ireny Dubis- wać się u jednego z wieśniaków gdzie nych złodziei ukarał sąd okręgowy. nia tłumaczył się przed sądem, że był 
· skiej (z To:unia). . . I się znajduje. Pasażerowie skorzystali z . Pech Woźniaka nie skończył się jed krytycznego dnia kompletnie pijany_ i 22·00- 2210: W!adomo~c! sportowe ogólne. nieobecności dorożkarza i pogonili ko- nak na tern. Kiedy niedawno Woźniak nawet nie pamięta co wówczas rob1'l i 22.10,_22.15: W1adomosc1 sportowe lokalne. . . . . 
22.15-23 oo. Koncert Orkiestry Salonowej Ta- ma, uc1ekaJąc w stronę miasta. znajdował się wraz z dorożką na po- z kim miał do czynienia. 
· deusza Seredyńskiego - ze Lwowa. Woźniak, po powrocie na szosę ska- stoju przy Placu Reymonta, wsiadł ja- Oskarżony wyjął na sprawie pienia.· 

AUDVCJE ZAGRANICZNE. 
11.00 BUDAPESZT. Koncert. 
18.50 BUDAPESZT. Recital-
19.00 MOSKWA. Koncert. 
20.00 BUDAPESZT. Koncert. 
20.00 ANGLJA. Muzyka. 
2o.40 RZYM. Koncert. 
22.15 BUDAPESZT. Muzyka. 
-...eeoosuatal!:'~c..ar ·: '?G@C~ f!.('f'.:GOe" 

mieniał i rozpaczy. Cały jego majątek i kiś młody mężczyzna, polecając za- dze i prosit sąd, by zezwolił dorożka
„warsztat pracy" w postaci dorożki wieźć się na ul. Kątną. ~ rzowi zaplacfć na sali sądowej za oby-
zniknąl jak kamfora. Woźniak po przybyciu na miejsce dwa kursy. 

Dorożkarz udał się do 6~gb ko'misar- spotkat się z odmową zapłacenia za Sąd, biorąc pod uwagę~ okoliczno.Ści 
ja tu, gdzie zameldowaf, że pasażerowie, I kurs i po steroryzowaniu dorożkarza łagodzące, skazał Domina na 4 miesiit· 
którzy wsiedli do dorożki przy zbiegu pasażer kazał pojechać na ul. Targową. ce aresztu, zawieszając wykonanie ka-
ul. 6-go Sierpnia i Żeromskiego uciekli Amator bezpłatnej przejażdżki do- ry na przeciąg dwuch lat. 
wraz z pojazdem. prowadzony został przez posterunkowe 

·B dzieci zatrutych szczep~onką przeciw ·ospie? 
Analiza w laboratorjum państwowem w Warszawie wykazała, Iż 

15 LIPCA 1936 r. stosowana w Wilnie szczepionka była zepsuta 
Kolo godz. 9-ei rano z powodzeniem może- • . . . , . · 

my ubiegać się i obejmować posady maiące Wtlno, 15 hpca. l mies1ęc·my Jur<::~Z:~K Sz. Dz1e::k) wv~ 
związek z morzem, kinem, rolnictwem i pocztą. Donosiliśmy w swo~m cz1 >ie o trn· pZ!dło z łóżeczka i d:>sta!o zapalenia opon 
Następny ok~es. d~ południa. przyniesie przykre }~icznym wypadku. któremu uległ 20- mózgowych. Male~t' pacier.b umicsz

czono w szpitalu św. Jakuba gdzie za-
0p1ekowat się nim znanv ~re \~s'-lr R. )ze. 

Już po krótlrh;m badaniu prnfcsor 
R.oze stwierdzit. i,~ podwyższona tcm-rozcz9rowama 1 nieporozumienia z przełożony

mi i Współpracownikami. O tej porze nie należy 
również wyruszać w dalekie podróże. Godz. 13 
nadaje się do zawierania trwałych związków 
miłosnych i przyjaznych, a godziny następne 
sprzyjają sztuce i polityce. Począwszy od godz. 
16-ej nie należy za la twiać spraw wymagają
cych szybkiego zakończenia ani wdawać się w 
~.Pekulacje. Od godz. 18-ej do godz. 20-ej dzia
łaią pomyślne wpfywy dla kobiet urodzonych 
w sierpniu. Okres ten przyniesie również powo 
dzenie towarzyskie i miłe przeżycia psychiczne. 
Wieczór zapowiada się nieszczególnie, oczeku
ją nas różne przykrości i zawiktania. 

Dziecko dziś urodzone - ambitne, energicz
ne, posiada talent organizacyjny, zmysłowe, w 
młodości nieszczęśliwe. ••••••••••• „.„„„ ........... 

Staruszek zasłabł 
z głodu 

Lódź, 15 lipca. 
(gr). - Przed domem przy ulicy 

Gdańskiej 61, zasłabł nagle 70-letni .Jó· 
zeł Niepsuj, bez stałego miejsca zamie
szkania. Staruszek padł z głodu na uli
cy i dzięki natychmiastowej pomocy le
karskiej, zdołano go uratować. Niesz
częśliwego przewieziono do Zbiorni 
miejskiej. 

1 t I d d t 
pc.ratura dziecb nie była nastepstwc:m 

Z O Y ar na O• ucerzenia, lecz powsta!a skutkiem 
zbrojenie Ar m j i szczepienia ochronnego przeciw ospie. 

Profesor Roze za'l'iclar prz,!pr~.w;;die-
do dyspozycji Gen. I r:i· analizy zawarw~ci słoika ze szcze-
Rydza Smiałeao • płonką. W wyniku analizy tej w Iabora-IYi tc1 jum wileńskim stwi~:-Jvr: .). ż , • sz~ze 

p;onka, prawclopodobr:.ie pod wpływem 
• • słońca, gdyż była nieodpowiednio orze· Zg.,_1-e· PObJ„ODI-.,_ chowywana, uległa zepsuciu. Ten sam „ ~ ·wynik dała analiza tej szczepio11ki w l ·a· 

ZRZECZENIE SIĘ MANDATU RADNEGO. 
Obywatel m. Pabianic i prezes Ochotniczej 

Straży Pożarnej p, Jankowski Jan złożył man
dat radnego miejskiego, a na jego miejsce webo 
dzi obywatel i przemysłowiec p. Kraj Stani
sław. 

P. Jankowski złożył mandat z tei przyczy
ny, że podjął się prowadzenia robót brukarskich 
w mieście, wobec czego zgodnie z przepisami 
nie może pełnić obowiązków radnego miasta. 

ZŁOTE GODY. bf.fatorjum Państwow,~·n w Warszawie. 
W niedzielę dnia 12-go b. m. o godzinie 9-ei Wówczas lekarz chJrób dzkd~i.;y-:łt 

rano w kościele św. Mateusza odbyła się nie- 't 1 ' J · d z · zwykła uroczystość. w SZPI a u SW. .:iKll n r. · :>raz 1.1rM • 
Kapłan udzielił błogosławieństwa z okazji Roze dosz!i do. wn'.i;3k'l. że PO~o~11e '~V· 

złotych godów małżonków Hansów. vadki zapalema nioz~u u dzieci, ki.ore 
Pięćdziesiąt lat temu Józef Hans i Hanna zr.ajdują się na le·~le11i11 w szpitalu. pow 

Goszczyń~ka .zawarli zwi~ze~ małżeński. . stały wskutek użyciu zepsutej :;7 cze-
Obecme znany przeds1ęb1orca budowlany ~ 11ionkl. Wvpadków taki •n w sz1)ital11 w 

obywatel m. Pabianic p. Józef Hans wraz z czci kró k" ·· • . " . - • 
godną małżonką przyjmowali życzenia docze- • t im okres1~ Cfasu było az 7 i pra-

PRZEJECHANIE. kania godów brylantoWYch. wre wszystkie sm1en•!~ne. 
Zamieszkały w Pabianicach przy ul. Baru- Dzieci, wnuki, prawnuki, znaiomi i życzliwi Jeden z ojców ilfi.<lr zło7y{ w t~j spr:i 

cha Nr. 22 Rozwens Stanisław orzechodząc środ spieszy.li iubilat~m :Wyrazić życzenia długich lat 'iĄ ie zamelc.lowar.ie w prJ1~uraturle. ~::·~-
kiem szosy w Jutrzkowicach został najechany szczęśliwego pozyc1a. ra wszczęła d'och ·.uzeni~. 
przez samochód cięzaroWY. AWANTURA W BIURZE FUNDUSZU PRACY. 

Rozwensa niezwłocznie przewieziono i. u- w Biurze funduszu Pracy przy ul. Pomor-
mieszczono w szpitalu mieiskim. Stan ooturbo- skiei Nr. 1 WYwolał awanture Orchowski Sta- OZl'ś \V k•IOiBCb 
wanego nie budzi obaw. (O k N ) o h k' · Szofer Kosiński Michał, zamieszkały w Ło- nisław arncars a r. 5 · re ows 1ego po- ; 
dzi przy ul. Składowej Nr. 24, p_ociągnięty został ciągnięto do odpowiedzialności kamei. I AMOR: - •• Biały upiór". 
do odpowiedzialności. PIJACKA AWANTURA. CASINO - Żona dwuch mężów Kto zgubił dywan i kapa) Pacelt Józef, fryzjer, zamieszkały Drzy ul. CAPITOL: - „Dla Ciebie tańczę" . 

._ • ZBIEGOWISKO. Pułaskiego Nr. 16, będąc w stanie nietrzeźwym, COl{SO - 1) „Burza nad światem" 2) Jaśnie 
Łódź, 15 lipca. Nałogowy pijak i awanturnik. niemal co parę WYwołał awanturę, wobec czego policja spisa- Dan szofer" ' 

(gr). _ Na szosie z Łodzi do Rado- dni notowany w kroniakach policyjnych, Pinar la protoku!. EUROPA: 1. „światło w ciemności". 2. „Whis-
Józef zamieszkały przy ul. Moniuszki Nr. 41, REPERTUAR KIN. ky i Dolary". 

goszcza znalez~ono zgubiony przez ja: będąc znów w stanie nietrzeźwym wywołał OSWIATOW.E: - „Wielki czarodziei". „Szczęś- GR.AND-KINO - „Ręce zawiodły" 
dącego na letmsko wozem - dywan I zajście na ul. Złotej, czem spowodował zbiega- cie na ulicy". JAR: - „Czarowna noc'" i atrakcje. 
żółtą kapę. Prawy właściciel może się wisko ponad 200 osób. LUNA: - „Nie chcę wiedzieć kim iesteś". MIRAŻ: - „Ludzie w tunelu" 

ł 'ć db'' t h d · 'ó d , PALACE: - „Potw6r". zg OSI po o tor yc prze mIOt w Ol PRZEDWIOŚNIE - Ta albo "adn •• 
.. wydziału śledczego przy ul. Kilińskie- Europa 2 PRZEBOJE I I. Światło w ciemności an nr RAKIETA: - „Należ~ do Ciebie". a 
go 152 (trzecie piętro pok. 1). • RAZEM • li. Whisky i dolary C~~Y UU Y • IUALTO: - .. w poii:onl za szcześclem". 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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5_TRESZCZENIE OSTAT~IC~ R~ZDZIALóW. ·mu napiszą, ż-e słę ożeniłem. ·k~e życiie wywołuje u mn:iie ucude wstrę- jednak opuścJil ręce i ziatrzymat siię zdu-
' . Par.ker, franke~s~em 1 ~hm.czyk Czang _ Wątpiię czy przyśle ci tyle ile ltu mio111y w mi1ejscu. 

uc1ekaią przed pol1c1ą, zab1era3ąc ze sobą ' . . ' . 1 ••• • ··k S b 1 d t 
Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- trz·eba na ta'k.ą podróz.... Zre:>ztą, pie- i - fo znacz.y, - odparta \V•1 ta po- tanąwsey na u oczu, przyg ą a- się 

wuią się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie- niąwe będą nam potrzebne na co inne- ważni•e - że ni•e jesteśmy dla siebLe w milczeniu starszemu panu, pochyl1ći• 

ta ocknęła się - ~iała. na. ręku kaidank_i. go„„ M~esz:kanJ1e, choćby najskromniej- prze·zinaczeni.... nemu nad Wiktą, poczem wyszeptał ~-
. ~ogosz zastan~wia się, _Jak pomóc El~- s.ve, kosztuje bardzo dużo... _ Daj spokój!... - przerwar jej> do•w.i erzająco: 

b1ec1e. Gdy znaidował się na przystam, St tk . b . · . . w· ·,_ .1, b d · k T · d kt ? 
podszedł doń obląkany Wal~ry Nugat i po- . - . ar.czy na ws~y.s o, me o a W.lJa.J 

1 
grn1ewn~.- !'esz, J<lll\. _air zo ~1~ o- - o pan, pa.me yre orze .. " 

wiedział, że człowiekiem, który jechał z s1ę, WI'teCIZllm„. StryJ }esit bardzo bo- 1 cham, Jak pragnę dać c1 szczęscie, to Werner drgną! i, nie zmieniając pO-

nim przed 15 laty w pociągu był Alfred gaity„.. ! pra:wdziwe szczęściie, niesfatsz.ow::me ... zycJ1i, odwrócut tylko głowę, w jego stro-

Krau~er. . . Prziez twarzyczikę Wikty przemknął I I dam ci, dam, kochana Wiiteczko, jes- nę. •: 
Wikta, córka Ro_go~za, spaceruie z Ja- cień zamyśl.enia. tern teg;o pewny„. Nie po·zwolę, byś zam - Ta:k, t-0 ja ... To pan szedt w to„ 

kimś młodym człow1ek1em. J . r· b ć d ~- ł • h , . d h ' k t . t . . ? 
- eze I mam y szczera, - o - •l\.nę1a s·1ę w czterec sera a.1c m11esz a- warzys. wve eJ parn .... 

Fosztr asfaltową sziosą, ciągnącą sdę ~ekfa po chwili zast<ł!111owii~nia - mnie ni.a_ J zasuszyła tam swoją ~ię~ną_ mło- - :rak jest'. panJ1e dyrektorze ..... __. 

wzd'tuż Wisły. MHa.H oświieHone różno- s1ię ta sprawa. z.e stry~em me podoba ..... d?sc! .... Oi;v?'~zę przed t·o?ą ~wiat 1 _da~ pochylił łfaleck1 gło~ę. . , . . :c.' : · 

kolorowemi lampjonami Sti•ediZ>rby klubów Jesteśmy ~hoJe mlodz1, po~raftO?-Y zapra c1 te ra_dosor 1 rozko:sz,e zy~11a, n~ Jaik.iel - Jest pan durrnem, Jai~d1 ~ai~k.-
w:iloślarsltich i plywa·ckiich, rozbrzmLe- cować sio~11e na utrzyma.me~ ~v1ęc ~oco li zaslµguiesz!... Będzivesz m1 wdz1ęcZ'I1a, - w:v:~uchn~ł Werner. - N1·e ,moz~ Pąll.ii : 
w.ających bezt.rosiką zabawą, przecho- zwracać s.1ę o pomo_c do twoJ·eJ rnd~1~y? zobaczysz!..... . , . . I 5hodzrc ?okiem. sz.osy, ty~ko _sroc;liki;rn'.?.'- „ 

diżi!ti obok natloczooych budek z lodamiJNa podróz. za&:ramcę? Ja, n_a m1eiscu! ~atrzyma}u· się_ posrodiku pusteJ .sz•o-\Ze?~ mme n!l'razać na ta1ne rn~przyJem-

i' wodą sodową.... twe&:o s~ryJa, me dałabym a_m grosza ... : sy 1 spoi·meh sioh1·~ w o~zy. . I nosc1? Du~en!... . · . ·, 

Mfodzi1en~ec ująił Wilk·tę pod ramię. ~oy.rn1edlzia.:ła?Y?1 taik: pracuJ, chlop~~e~ ~ H.enryk _Haleck1 wyc_1ągn~l ku dz1ew -:- Al ez, parne . dyrektorze, , nn·~ t·o-

Dlug;o patrzał na nią kąt·em oczu wresz 1 me oglądiaJ srę na krewnych bo dz1s1aJ czyme swoJe wątle ramłoina 1 wyszeptał, zum:em .... - rozlozył ręce Halec1H. ,-

Cl.e rzekł: ' ta~te czasy,_ że czto~i1elk powinien Bogu , z niiekil:amar:y~ zachwy~em: , ~~zeciie panu n.uc si·ę ni·~ stalo, tyliko me~·"<: 

. _ Zobaczysz, Wditecztko, prawdzd- d~L~ować, Jak zar~b1a na chleb .. :· J\rew- 1 . - Je~tes. p1ęlma.1 ~~1te·cz_ko. Dla ta- JeJ narz_eczoneJ .... Orna Jest posz:R-0dowa ... ' 

wą zabawę.... zagrantcą .. „ w taik1ej ~1 me są od tego, zeby dawać p1•en1ądze , 'k1ch kobiet, Ja:k ty, sw1at S•to1 ?tworem. na, pam~ dyr~'ktorze!..:. _, 

Francji, mszpainji ludzie bawią się zu- r1ia luksusy .. „. . . . ! - Prz~s~dzasz, Henryku. - :VY- -:-- Niech się pan me odzy~a ..... __ 

pełnie maiczej, niiż u nas ... Niie dziwię się - ~ybaicz, ze ~a·e posłuch~m two11ch ·I b~c~ęl.a_ sm1echem. - Daleko m1 d10 wa1knął1 Werner. - Jutro w bmrze p~- ~ 

tobii,e, że zachwycasz s.i!ę temi bezmyśl- rad, Wrteczko.' bo sw n~ tern me znasz ... i p1ęknośc.1... . . . I gadamy..... . ., . ; , 

nemł fajerwerikami, boś ty jes.z1.:ze św~a- - Znai:n ~1.ę, znam się .... - przerwa-I _W teJ ;h':"'11h mzd~·rf powietrze wrza_- . ?_aw~lal na szofera 1 polecm. mu pr~, t 

t·a n~e widz.~ala.„ Ale ~obaczysz!.... la 1?~ ze sm1.echem, poczem ~od<;th P:O- sk1!wy d~w1ięk t:ąbk1 sa~ochodoweJ. ,mesc ~1·~tę ~o samochodu. Dz.1;ew<:zy~a 
- · A . . t b' d . . H ~,Jl,. waz.ru11e: - A poz.a.tern, zapam1ęta.J sobie, p~ozlegt ·Silę on zimenacka tuz przy roz- ~p_rzec1w1la si1ę temu stanowczo. N1c 51ę 
: - . Ja. siię 0 1·e zr~ię, enryi;-U :--- że ia w żadnym wypadku nie pojadę nig · mawi1ających. JeJ ni1e stało, ot, bok ją tylko trochę bold:..? 

odpo~De~zu~l.a, sp_ogląda!ąc przed si·ebJ1~· dzie za pieruiądze twego stryja. To nk j Było }uż zapóźnia rua to, oy cofnęli - Odwii1ozę panią do domu: .. „·..:...::' 
· - ~ZJtWJię SI•ę t~bue ~ar~?···· Czy ty ~l·e odpowiada mojej ambicji.... By toby mi się z drogi - samochód wyskoczył gwal uśmiechnął się Werner. - Po cłrodz~~ś: 
~nozesz •. zro~mteć? ze kazdego czfo':"'1e- wstyd przed· samą sobą.„. towniie z zakrętu -szosy i pędzH na nich. wstąpimy do lekarz.a, żeby na wszelkł i 
~~ba~~ ctyo Tego. Tyle rahy ?bowiadhia - W tak.im raz~e postaram się wy- Zazgrzyta.ty prze. raźliwi'e hamuke, wypadek obejrzał stlucz:eni•e .... Ostróż..!~· 

. e. m~ 0 c. zagraitHcznyc ~a a~ac • grać na loterji ... - mruknął z przeką-lale ni•e zdolały osadzić na micJscu cięż- ność ni<e zawadzi .. „ · · ' 

} Ja c~ za lk~~dy~ r.aziem mówiła~. J?O- srem. . . ,łtięgo WOZI). ' - Bardwo panu dzi19kuję • .a~ dobre 

te to 1 pr-zyJemne grać w lkarty_w Mon- - O, wtedy co i11megio .... To byłyby W:i:kta ' krzyknęła i upadfa na asfalt, chęci .... - rzekła W·ikta oschle. - Nil$ i 

~~~~~lo, :to ).~tyeć ~a walki. byków np.sze pienii•ądze .... - 2.aśmi:ąta się swo-1uderzoną sj.lni1e bł1o~ibem. mam zaufainire do ludzi, który ' o4:ąp~ą, 
cooĆ~zp~ ~! a; a Wdo wę . ~o' mnego ... bo·dni1e. - Ale i wtedy za.leża loby du: I Henrykowi niic ~l.ę nie stalb, bo w się tak grubjańsiko do iirmych. . "J: 

, Y ,a _JJe noce nia ~s ą..... . , żo od tego, ile wygramy. ... Bo jeżeli ma-1 ostatniej chwiH zdążyt usk·Jczyć na - To mój pracownik. .. - r-zekł ·Wer;'. · 

· - Mow11Sz tak, bo me w1dz1atas fo, to przed!ewszystki1em trzeba.by po-[ bok. ner wyni•oślc, wskazując ręką na_ tt~.:'ii 

tam~ch ~u~ów ... - mac~ll:ą;t ręką. myśleć o urządzeniu choćby jednego! Auto z:atrzymal•o się. Wysikoczył zień leckiego. . ·---· :. 

- W:1dli:~fa!l.am t-0 w km.~e, czyta_łam pokoiku z ikuchni'ą„„ ttugoin Werner Podbi,egł do leżącej - Wszystko jedno.... Tu ni·e jest" 

e tern w ~s~~zkach ... : To. me dla mme.... - JeżeH wygramy, to dużo.„. ZJba- ·i ukląkł nad nią. biuro, panie szefie.„ - przecięła Wikta, 

- Zm1,en1~ zda.me, k11edy z.obaczysz czysz, zob<łczysz! - za.pa.lit się ml·odzie-\ Wiikta otworzył.a oczy. I odwracając się n.a pięde. - A i .w. biurze 

te r:z.eczy .z~his'ka, w na.tur~e.... nliec. . , . . -:- ~i1c·. mi _się ni·e. stało ... ---: mruknęła. ~zamtiący się szef ni1e używa takich sto.)\', 

. - ~ozhwe, ale wątpię„... Zresztą, - Jak1s ty dz1ecmny, Henryku!... - do s1•eb1e 1 urn.osła się na łokcm. Ja•k pan.... · -

k1ed:y Ja tam będę mogła poJechać za- n~1e przestaw.at.a się śmi!ać. - Tak mó- - Dzięki Bogu!... - westchnął Wer Podeszila do otumanionego tern wsży 

gramcę! . wiisz, jakbyś był za pan brat ze szczęś- ner i otarł rękawem czoło. stki·cm Halccki.ego i wziięf:a g.o P'Od ra-

-:- Zosta":' mme . tę_ spra~ę.... - ciem .... Wygrać na loterji nie tak łatwo, Halecki, który dotyczczas milczał, mię. 
uś_m11echnął St1ę _mtodz1~me,c z mmą czto- a ty chcesz wygrać jeszcze dużo .... Lu- przeraż,ony wypadkiem skoczył ku te- - Chodźmy, Henryku.... - rzekła 

w1,eka, ~tóry nDe uzna.Je ż~dnych prz~- b~sz fantazj.ować, a ja wolę patrzeć na mu, którego uważał za sprawcę Biegł głośno. - Rozmowa z tym panem · ni1e •i 

~zkó~ zychowych - P?b1erz_emy się życi1e nie prnez różowe okulary ... Ani. doń z podni1esi.onemi pięściami, nagle sprawia mi przyjemności. ': ' 

1 wy}edz1emy w .Po~ró_z po~!ubną do przez cza.me ... Ot, jalkby to p·owied'Zieć... 1n:1-zd'1łlliii-• CD..- „ ·,· , 
Monte-~a~1'o,_ Pary~a 1 I;Ius_zpann ... Zoba- Nie mogla znaleźć odpowd1edni1ego sło ~- .v.•- «.»-elU' : ' ' 1 „. 
czysz, 1a'ki p1ękny Jest sw1at!... wa, któreby wyra:ziło jej myś!. M.tch- t2.J/IJl1~8.'IJ„,W_ll "-ro& "'Lłl 4>gwo .
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- Och, dziieci1aku, cl:z.ieci>aku!..„ - nęla ręką. ~Ul '741 •IV~ ff fi' l'&'&J „ ~N ~-. ·: 
i1śmi1echnęła siię Wiikta pobtażliwiie. Rozuroiesz, co chciiałam powtedzi·eć? .. , „ .,__, 

- Ni1e Jes1em d:zieciiakiem! - na- - rzekła po chwili. - WlaśnieL.. Jlofecflj_~Óf) 
s.troszyl się. - Nie mów.ię nigdy na - Rozumi·em; mzumiem ... - odpartl: ~ : :, 

\v_iatr.... ml1odzi1eniec niederp!.i•wi•e. - Owszem, Weme·r oparł się plecam~ o ścianę ; jednak i wraca! na poprzedni'e i;n11eisce.' ·. 

, - Właśniie mówisz na wiatr!... Czy tak mówią wszyscy ludzi,e, któi:zy nie! i potarł w zamyśleniu podbródek. Już od i Cygaro dawno już zga·stl'O mu .„\V ~ 

tY z·da.Jesz s·obiie sprawę, ile powinma ko mają żaidnych a:spiracyj w życiu„ .. Czy- dłuższ,eg;o ciiasu walczył rak ze swojemi
1
• ustach, ale on, zapominając ci.ągle 0 tern~·; 

sż1J9wać taka podróż? ... Skąd weźmiesz ste i schludne mieszkani~o, smaczne i ta- myślami, nie mogąc siię zdecydować na.I ssał je bez skutku. . o - • 

. pieniądze na to? Oboje za:rabiamy bar- ni•e obiac!tk·i, raz na tydzień kino - oto stall1owczy krok. D ł . . ·'· · : 
~zo mało,.. sz,czyt kh ma·rzeń życi!Owych .... Ale ja, -Kilka razy podchodz:it do biurka i wv ( a SZV C!ąg JUłro} 

- Stryj przyśle mi pi1eniądze. gdy Wiiteczk·o, nie nadaję się do tego .... Ta- ciągał rękę w sitr•onę dzwonka, cofa! ją· · • :'"' 
< ..... • .• „ ....................................................................... ········~·~~-.························~······~·..+fi>" 

Kubt> 1;a wiro; ~ię wybiera, 
Circe nac;c~z:i-·ć slę raz świętem, 

Ale pociąg przepełniony, 
Wszystkie miejsca są zaJętef 

Przygody bezro~otnego Kuby 

- „Co tu robić? - myśli Kuba -
Czy już nic mi nic pomoże?" ... 
Ale taczkę skądś wytrzasnął 
Więc z nią szybko mkpie na dwoneoo 

- „Poczekajcie, moi drodzy, 
Jeszcze będzie chleb z tej mąki, 

Mnie wystarczy moja taczka, 
Inni mogą mieć salonki!" 

Ruszył pociąg przcpe:niony, 
Mewy niema, by ktoś Eiedział, 
Tylko Kul1:1 ma dla siebie 
Wolny i bezpłatny „przedział"... D. c: n.· „. 



Mił~ść · pc_hn~la go do b atobó;s wa 
Zabił brata, ktory wystąpił w obronie napastowanej żony 

Morderca skazany na 15 lat więzienia 

TEATR MIE.JSKf. 
Dziś i jutTo po tu: ostatni prnmiła komedi.a 

HekeHego i Stelli „Nieusprawiedliwiona godzi
na", w której biorą udział: Zula Dywińska, Ch.::j 
nacka, Dunajewska, Benita, Tymowska, Kali
nowski, Zoner, Mroziński, Ziembiński i inni. -
Reżyserj~ Konstantego Tatarkiewicza. 

STEFAN JARACZ W „ZAMACHU", 
Największy aktor polski, Stefan Jaracz jut 

· Wówczas Bolesław Porwał ze stołu ! de mieszkania Jodkowej padł struł, pojutrze rozpocz~a występy w Teatrze Miej· . Wilno, 15 lipca. 
W kwietniu, w zaścianku Pukojniach 

rozegrał się wstrząsający dramat. ' 
Od dłuższego czasu młoda żonę Lon

gina Sadkowskiego prześladował swą 
miłoś~ brat męża, Bolesław. 

pustą butelkę I uderzył nla brata. Na· J l . aiiając Longina w pierś. Strzał był ~i~zt~ces~~Y~ra j a~·cz8~:!j~napo~ia \0·~f :iisŁ;~z·~ 
Stępnie ch~ycłł nóż i rzucił sie na Lon-, śmiertelny. Longin zmar. ł na miejscu. nego, uwikłanego w tragiczne konflikty tycio· 
gina, zadaJąc mu klika ciosów. Po dokonaniu zbrodni napastnik strzelH we. 

Przy pomocy sąsiadk i udało się roz- kilka razy w kierunku szwagierki, lee~ TEATR LETNI (dawn. BAOATELĄ). 
· · l'.(. b · N ' · k' k I h b'ł Piotrkowska 94, telei. 248·32. 

ozie I\,; rac1. apastowany Lon~in wy- na szczęsc1e wszyst 1e u e c V i y. Wczorajsza premiera komedii muzyczne! 
P~ego razu przyszed.ł z wizytą do 

sąsiadki, Antoni Jodkowej, gdzie spot
kał hrata z mationką. Będąc w stanie 
podchmi-elonym, zachowywał się nie
::;wykle wyzywająco wobec .swei szwa
gierki. Napastowan~ koMeta .zwrócila 
się o pomoc do męża, który zażądał od 
brata, aby opuści ? mieszkanie. 

biegł na Podwórko, za nim Podążył Bo· Bratobójca pod groźbą śmierci zażą- „Rozkoszna dziewczyna" przyjęta została 
lesław z nożem w ręce. Wvwiazala się dał od niej przysięgi, iż 20 nie zdradzi. przez wi?ow1~ię z niezwykły!n entuzJazmem. 
dramatyczna walka. Dzieki interwen· Strasz·na tajemnica wyszła jednak Przyczyniły się do ~ego w p1erwszyn:i rz11dzle 

CJ
'i "'tzera · · h k b' t d t • • . B 1 ł . d• · ł . ' doskonałe teksty piosenek 1 adoptac1a polska 
•. F zony~ o .1e u a10 się zapo- naJaw 1 o es aw zas1a ł na aw1e os-- Juliana . Tuwima oraz udział znakomitego te-

b.1ec rozlewowi krwi„ Bolesław udałlkarżonych sądu okręgowesro. ilora polski~&'. o Mar.Jana Wawrzkowicza, bawią.-
Si~ do s~ego mi1eszkania, skad natycłt- w wyniku przewodu sądowego Sad• cego w Ł?dzi . na. gościnnych WYstępach. Dziś 
miast wrocił uzbrojony w rewolwer I k. k i .:. i I t powtórzenie premiery. 

„ . • cows t !i azany został na P etna~c e a . Kasa teatru czynna codziennie od 11-eJ do 
\V chwi1 gdy brat z zona wchodzili więzienia. 1 2-iei i od 6-ei wiccz. 

iOL:ACH nr. HENRYKOWSKI [U~ownetrwałeloki Dr. Kb·ln li ER 
~iłOWV Specjalista chorób skórnych, · osiągnie się pod gwa-
~ wenerycznych I seksualnych POWRóCll .• 
J„„.;,,, ~ --~;_ TRAUCUTTA 9, tel. 262·98. ra~l~~ó~ra~ poes~~~fiu SPEC. chor. SEKSUALN(YCHó ) 
„...,..,..,.. ,.„,__. Jd 8 - '1 l·el i od 6 _ 9-tei wieczór, ,,STELLA". Cena 1.5 wenerycznych ł skórnych włos w 

ZE ZNAKIEM .-FABRYCZNYM niedziele i świeta od 9 - 12.30 zł.; 3 flaszk~ 3 zł. Kto przyf~~~Z:f A9~h t~le~~n ~-Z::iecz. 
&S9#1!§'AIL li' „, Or med w trzech dniach nade- ___..._ .„,„„ .. l!JaV&."6t\. M TAUB. EN. HAUS~~tuza:aó~~~\;otr~~~~ ~~~~~~;:-or Kłil"ZkO\Vil 

. k1et. Tad. NOWAK, Poznan 1 skr. 125 U 
or~ M•K~AJ • ---·----. ______ _____ • 

BORNSTEIH P~:!~~~E~d •8~~1'1~~~:~'!,. z p• Dr. med· k POlOŻNI<ilo'};?EĆf.CHOROBY 
Zg- Iz 11 tel; I n cz e w s a PIOTRKOWSKA 9', tel. 213-fi6. 1ersna 246-09 • . przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wieez 

Cr..- ~ b ~ · · . choroby kobie.ce 
nvr~ Y ~u>bietel BkUSZerta DOKTOR GDAŃ~KA 28, tel .• ~Ob·Ul LEKARZ • DENtYSTA 

weneryc:tne I dróg moczowych kobiet. H S L Wznowi przyjęcia ,;i lipca 8 NUSBAUMOWA Pl t k • ZUIHGCumGłl w godz 4 - 6 op. . 

o r owska 292-cHOROBY SKÓRNE I WfNfl~YCZNE D „ - . 
_______ T_e_lefon 2 2 3 -oe. PIOTRKOWSKA 56. tel. 148-62. .:~d. Wołkowyski przyJmuej od 4-8 I)) poi. 

LECZNJCA PIOTR1\0WSKA 294 w n~~i:l;l!. ś~ie~!l~0-1. speo. chor. wenerycznych, skórnych Piotrkowska 51 1~;~2a 
tel. 122.89 • • I seksualnych 

„ prz~· P;rZy~L tram w. pabJan. Doktor TR E p MA N Ceg1elmana 11, tel. 238-02 R o' z· a n e r 
&o razy dz1en.n1e przy im. lekarze we od s-12 i od 4-9 w niedz., swięta od 9-1 D r 

wszystluch specialnośc ach. spec}ałlsta chorób wenerycznych, ---- .. • 
OABlNfT OEN.H'STYCZNY skórnych. moczopłciowych . ~ B H 

1 
Spec)allsta chor. wenerycznych, skór• 

Od Jl rano do 8 W i~Z z d łz 6 tel. r urw cz nych i seksualnych 
____ P~R-~~_a_ZL____ awa Zn.a ~ 2~4-12 h • NARUTOWICZA' teł. 138•98. 

OJ N IT E CK I -~~~-Z-4 .I _<?d fi-8 
wlecz. choroby skórne I weneryczne Przyjmule od 9-1 i od 5-9 w • 

....;. , LEKARZ-DENTYSTA PIOTRKOWSKA IO. 
p W R ó J k , b K Przyjm. od 8-11 i od 5-9. L E ( Z rł I ( A Of1E6A 

SPEC. CHO~oB SKoR~~C~, WENE· :a o armazyn W ~d_z.: _ _i_ świeta od 8-_1. __ 
RYCZNYCH M,OCZOPŁCIOWYCH U Q I. Ó W tł A 9, tel. 142-42 
NAWROT 32, front I p. Tel. Z13-18 POLUDNIOWA 2, tel. 114·36 Dr. Mod. WŁODZIMIERZ PrzyJmuJą lekarze we wszy,tldch IPf 
od s do 9,30 rano i od .5-9 wiecz. POWRóClL· WAD.WPJEWIC„ cJalnościach. - Analizy. Roentgen. 

W niedz. i święt& od 9-12 w poi. Przyjmuje od 9 -1 i od 4-7 wiecz. //Jl JlrilE • Kwarc. Gabinet dentystyczn~ czynny 
---- Spcclalista chorób Porada a d . 

Poradnia Wenerologiczna ~r 6USTAW KOHN Lódf.uii~r~l<o'wg~i<~arJ •• "~!r.•125-26 Dr Feldman 
• P rzyimuie od 4 do 8 wlecz. 

P;otrkowska 45, tel. 147-44 • - · ·-··- - --- • 
Lecz. chor. sMrnych I seksualnych. specJallsta I PAŃ, Panów do sprzedaży nieprze-

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. ilkUSZel-SllntłkO OG ciętnie pokupnego artykułu poszuka- AKUSZER - OINEl(OLOO 

BALSAMICZNA 

IOLooMllG 

\!suwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
znlhtkcza ołłclakl, kł6re łSO · tel kqplell 
cłalq tltt uaunqć, naw&ł ~aznokclem. 
Przepis uiycla na opakowani'11o 

:~d. S. 6 A W I N S Kl 
połotnletwo I choroby kobl.ice 

BALUCKI ~YNl!K 3. Tel· 148·88 
przyjmuje •:>d 4-7. 

PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. I sk6rnyclM 

ZAWADZKA 1 l~~!~~ 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZLOTE. 
--~--~;.:._;;;..:;;,-..,..o.;.,.. . ..;;_;.=. __ ~· 

Pok6i 
umeblowany słoneczny DO WYNA· 
JĘCIA. Nawrot a. front, li plętr<>1 

m. 31, Telefon. 20--3 

„Czystość" 
przyjmuje oykllnowanie, drutowanie. fra 
terowanle oraz sptzątanle biur, pokoi 

Csysżczenie szyb. 

Ceny koakurtncyJne. 

PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. Kobieta lrk. od 12- t I od 5-7 UL. PIŁSUUSK!f.GO 51, tel. 170·03. ję. Zgłoszenia 3-6 po poł., Trębacka KILl~SKIEGO Nr. 113 (róg Nawr't 
PORADA 3 ZL Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. 16, m. 2. 14 Telefon 155-77 ......_"'-'"-=~-------....,---

S2!!! tI _!' ___ _ 

l jesz,cz,e }est pod wrażenilem ostatniego ogrom ~wej ogromnej erudycJr i :wspa-
1 spotkainia, zapomni o tym wstrząsie niatego wykształcenia. 

1 
i z.nów wszystko ułoży się między nami Danuśka nDe mogla n~e podziwiać go. 

I jaknajlepiej. 1 spraw.i.alo }ej to niemałą pmyjemność, 
, - A jeśli tak nie będlz~e? Jeśli dalsze że może przysłuchilwać sirę jego mądrym 

! 
jej życire będzie iedmem pasmem cichych gawęd:om. 
tęsknot za tym, którego nie może za- W pensjonacie, w którym zatrzymaH 

JM I pomni1eć? - trwożyły go nagle refleksje. się, m~es~1kaiło dntemaicjonalnie towarz,Y
Pow•eśt spółczesna Ir · Wówczas Omicz stawał się smutny, stv._r-0: Jaik1ś eme~towanr g~neral an.g1e

Ich pierwsza m.iłość 
. I I 41) • 

\\~~~~~~~ j bo rozumi1al, że nie wo·lnlQ mu więzi'Ć ko- · lSik[! który calJe memal zyc1e spędził w 
D.anuta Kresińska. t>kspedj'ln'ka w m~- Nie umiaita klamać: . bi.ety, mającej prawo do własnego życia. Indijaich, muzyk Wloc~, ~.lioda pa!a. Pran 

gazynie bławatnym Jana Zaryu-:i zos•a1e _ Nte _przyznała - to sam Stam- p 1• • • t h d cuzóW, dwa amery:kanskue małzenstwa 
zredukowana. 1 

;.;~ dł ~, . k . b . ~ - oczei~aiimy Jes.ocze roc ę - o- . kHika N'eme:k 
Nie mQgą,c znaletć pracy - mając aa s a~. UIUSZ_e· " ~o .wams U, ze wo e .... sy- chodzilf do ostaitecznego· wn!IO'Skl\l. Czas b 

11 
. . "' ~ 

utrz~maniu ojca _ przyjmuje pom.oc Za:y· tuacp, '!" Jak11eJ ~1ę te~az znala~lam ~ako bow.i·em jest najlepszym doradcą„„ i le- Wśród tych ost~tm!Ch .~sc„ntiry ... z.ną 
sza I od cusu . do czasu •,?etyka .się ~ nim., two~a zo·n.a, wyJazd Jego będ:z.1 e .naJlep- I·arz ur.odą odzinaiczała się pain1 Emma Loen-

0 •Pn0tkan!ak~h .,,tr;h 1 o'lwR•adu1~ k.ls1ę 
1 

na· I szem zapobiiegnięci•em ewentualnych kom \ Neamra'zi'e ni·,„ poruS"'" • n·;g-toT. temn te hof - rozwódka, byla ŻIOllla jednego z 
rzeczony aatL'- 1 ;)<an.s aw ec:z:yus po l'k . ' "' ....... „ ~ uiy &" • : . t Ar11·: • h 4o. ja k' h b k' 
~~ałtownej scenie ~ry~a z ukochaną, nie p 11 acyJ. . . . matu - tylko, wvedząc, ż,e W tej wielk,iej na}l>O ę"' ieJSZYC aus~·ry C 'hC an iie-
w1erząc, te s.tosunki 1e1 z Zaryszem aą zu· - Postąpi~ ~ak, J~k. W podob~ym grze m~ęd:zy ndm a Danuśką ostatnim rów. . . 
pełnie p~atoniczne. 1 wypadku postąpić powma.en prawdzi.wy t t " t · . ·d· '· .. t • . Pan.1 Emma ląc:ziyla w sobie caly 

. Kresinska P~ wielu przygodach po.t.naJe dżentelmen _ oświadczył z naciskiem ~u e~ Jes }~gjo s~r~e,_ po waJa 1eszcze wdzięk, graicję i towarzyską kulturę z 
taiernniczego dzentelmena: Karola O_rmcza 0 . !OWO 'Y SWO)e m ' O Cl. J'aikiieJ' słyną wj.edJenktl ' 
który kupuje wieś Rychlowo, an1.'lttu111c sta rnnicz. . . . 0 e'"7 ty d~ko ... ·"ła wsnól1na i"ch p·od·róz' . . . 
rego Krel>ińskiego na administratora. . Ale chociaż wi1elkoduszme rzuc1l pod J.~ ; • v u.... 1' Stary general, sMedz.ąc 11Jilemchomo w 

Orlicz. ciężko chory. żeni sie z Daniuslą. adresem byłego narzecz!()nego swej żony po ~w~ci7. 
1 

<lJ l' . . . kąc.iie, obserwował ją prze·z mgłę uno-
. . . . . . komplement, nie przebłagał tem Dą- g 'ryae Z, J? ainiem u a ·~ Slllęń.~.aJ'Pl'erw sz.ącą si:ę z jego fajeczki. Muzyk \Woch 

SpoJr~l na. m_ą Jeszcze uw~zrneJ. nuśki. P!zez W·~·ed~n 1 Alpy do Wene-.;Jl następ- szeptał jej do ucha cz.ule słówka a wie-
- W1<l.z~, ze Jesteś spotka.mem. tern NapróżnlQ usvł.ował Ornicz podwoić me do Nic~1 • a ?tąd do Paryża, by ~o czorem grywał różne mi1łosne kanzony. 

bardzo ~rze1ęta - badał daleJ Orn1cz. swoją troskliwość i . czUJloś~: od chwi!LI trzyty~odniioweJ "!tóc.~ędlz~ . ud~ć s1ę . Ale p·~kna wLeden~a nde dostrzegała 
- N1.e przeczę - przyzna.!:t - prze- pamiętnego spotkama dwoiga młodych wte.sz~~e do ~z':"aJcarJII,, gd~ie z.a~rzy- an11 zaslu2'onegio w bbtwach o wąwóz 

jęłam się tern wtęcej, niż przypuszcza- tam, w jaśminowej alei, zmieniło się wie I mah ~ię nia miesi.a.c w p.iękneJ mieJ~co- ka·jbairski wojownika, and mtodegio pia-
lam. le międizy Danuśką a Karolem. wości nad brzegiem lustrzanego !ez.ima ni5ty. Natomiast iywo ilnteresowala się 

Jeśli w głębi duszy Karola zbudzilły Padł mi1ędzy iich serca lekki cień.I Czterech Kantoo~w.. przystojnym Polaik~em. 
się żal i gorycz, że choć miłość jego dla Danuśka sama nie zdając sobie z te- Danuśka, posaaid!aJąc sama dużo wro- - Ma paini ba·rdzlO inteligentnego 
Danuśki jest tak ogromna, nie potrafił go sprawy, 'zrobiła się trochę zamknięta d~o~eJ .inte!i~encji, nie !11ogla nie podiz.1.._ i cteikawego męża - z uznani1em mówi
on wymazać z jej pamięci tego drugiego, i 111ieledwi1e szorstka: jakby miała pre- w1ac piięJm.ieJ kultury i wyksztatcenda ta do Danuśki. I kokiet.owal.a Karola z 
jeśli uk~ula go ostra zazdrość, opanowa- tensje do Karola, że przez niego rozstała swego męza. lek.lrośaią w.redenki, nad której kołyską 
ny mężczyzna ni·e dal tego poznać po się ostatecznie z tym, którego pokochała Czy to wówczas, kdiediy blądzm po śpiiewaily wilotki1e akordy straussowskich 
sobiie. I swoją pierwszą mitością. galerjach Wenecji i Plorencjd, podiziwia- walców. 

Uprzejmi•e jak zawsze zwrócił się do Subtelny i wrażliwy Ornicz ni'e mógł jąc obrazy i d!Zliieta sztuki dawno zmar- - Bardzo ilniteresujący mężczyzna-
swej mtodei żony: 

1 
rJ e zauważyć tej zmiany nastroju, jaka łych mistrzów, czy wtedy, gdy w prze- powtarza.fa z uz11a.niem, aczikolwi'ek Ka-

Jeśli robi ci to aż taką przykrość, 1 zaszła w Danuśce. I jeździe przez mate miasteczka wskrze- roł nao~ól n~eczuły byt na jej pełną wdzię 
nie będę się wypytywa1 o przebieg wa-! I derpia,ł nad tern, gdyż p-0 dawnemu I szał Karol biłys.kot1i·wem wspomndeniem ku kok~·etenę. 
szej rozmowy. I kochait ją bardzo. i0ch kamienną dawność czy wresz.cie wów Rzecz dlzi.wina: Danu§ka, widząc, jaik 

- Dzi·ękuję ci za tę del ilkatność. I Nie robił jej żadnych wyrzutów, ani i czas, gdy siedząc nad brzegiem górsk-i·e- wielkie pow-0dzenie może mi1eć jej mąż, 
----:-- I jes~cze jedno - d?dat Karol - przykrych ~w~g. · . . I go jezior~. i s~oglądając n~ ilumi~ac~ę stała si~ ~raz jakg~yby lek:k? zazdrosna 

powiedz mi szczerze, czys to ty namó- - PrzyJdzi.e czas - poc11eszał s1ę-1 sł·onca, rozow1ącego d:alek1e alpeJskve - a w kazd:ym razie bacznnieJsza. 
v..-i.ta ' Stanisława do natychmiastowego pi1erzchnie zły ciień, jaki upadł między j lod1owce estetyz.owait na temat życfa (D~lszy: ciąg jutn} 
~vy!azdu? nasze dwa serca. Danuśka, która :wcia.ż i śmierci - mąż Df\nUśik:i .wskazy,wal · · - · · 



łiłJ 

. w,::::::„:~~~:r~r.~~~JMichalak i Napierała zdyskwalifikowani 
cjył, że rt1tti~J więcej za trzy.tygodnie podejmie 

1

. 
~116M~ t~~f~~:~:ase:i~ibez słuszności. że naie- za wywołanie bijatyki na to ze dynasowskim 
zf mu się rewanż od Schtnelini;:a. Mecz rewan- 1 '"Om „ "' d • d J d h d ' · S' 
iOwy iest obecrtie dla Louisa znacznie ważniej-' .1.1 1 I pr wa Zl na a OC o zenue w spra Wie a1.ery 
lfl' n~~et niż wal~a o t~tu! !11istrza świata. - l WARSZAWA, 15 łlpca. I ustalił nowy skład drużyny ollmpiJskleJ w i.kła· PIAK JÓZEF, WASILEWSKI1 IGNACZAK1 ZA· 
t kntaibhższyll'! czsie . maią się rozpocząć per- i Afera kolarska znalazła swól częściowy epł· dzle sześciu osób. Drużynę tą tworzą obecnie: GóRSK.ł, KLUJ, OLECl(I, OSZAJNIKOW, CIE· 
r.t. acJe w teJ spra;v1e. . ' log w dniu wczoralszym. Zarząd PTZK. po roz· ZIEUięsl(I, T A.ROO~SKI, ST ARZY~Sl(I, i NIEWSKI I RITTER. 

_
0 vrawa n:reczu .o n:i1strz.ostwo świata ~raddo::k, ważeniu wniosków specJalneJ komisil dyscypll· M.IECZYSŁA W KAPIAK, OLECKI I KIEŁBASA.! • • 

$chrnehng ni~ 1est Jeszcze z~łatw10na, ze narneJ_ postanO'Wił ukarać zawodników M!chala-1 Szóstka ta skoszarowana będzie w CIWf. na · * . 
wtri~au ~a to'y zek BMraddock posiada kontrakt . ka I Nat>letałę za wywołanie incydentu uble~ł'3) t specjalnym obozie pod kierownictwem trenera ) Zarząd PZTK. udzielił nagany Puszowi, frąez
z rrw. " ew or . adison Sauare G~rd~n", ! niedzieli na torre dynasowsklm dyskwallflkaclą: l Wisznickiego i przewodnictwem kapitana zwląz·: kowsklemu, Łączyńskiemu i Klausowi za nle
pK1cżas gdy Schmelmg z~wa:;I porozumienie z pierwszego do końca rb., drugiego do 15 sierp-, łmwego PobudeJsklego. Plqtlrn z nie! pojedzie I startowanie w ostatnich wyścigach tórówyeh, w 
" l~b~rti spolrtowym

1 
2d0 wieku ·. . . ! nia rb. Obu skreślo110 z drużyny otlmpllsklei I ł do Be łlnu, a ostateczna ellminacja dokonana zo· ; których mieli obowiązek startu jako · członkowie 

"o owan. a pom ę zy :VYmienionem1 towa- ! drużyny narodowe]. stanie po obserwac!ac!t poc:::ynlonych na obozie. torowe! drużyny narodowej, WTC. dożyło na 
rzy~w_atnl 1 dopro":'adzenie do skutku meczu Zasadnicze tło całe! sprawy Jest nadal przcd· l Drubna ta ma nakazany ~tart w niedziele I nich zażalenie Jakoby żądali oni odszkod<iwanła 
Bra dock - Sehmelmg zostały zerwane. ! miotem dochodzeń komisji, nad któreml czuwa na mistrzostwie szosowem Bydgoszczy na dy- j plenlęfoego. 

H 
· l osobiście prezes związku płk. Oebel. ! stansie 100 kim., przyczem wyścig ten będzie 1 Wytłomaczenle kolarzy żostało Jednak przez i szpańscy P'łkarze Ze wzgli:du na poważne tło sprawy I zarzuty . Już ostatnią eliminacją. Reszta drużyny narodo- FZTK· przyjęte tembardziej, że WTC. przysłał~ 

I stawiane kolarzom nie należy się spodziewać 1 wej ustalonej również w dniu wczorajszym drugie pismo w którem oświadcza ie poprzedn• 
grat mają \.Y Łodzi likwidacji sprawy wcze~nlel Jak za parl,l tygodni l przez zarząd PZTK. startować ma w niedziel- list wywołany został zdenerwowaniem &POWO• 

*„* l nym wyścigu Warszawianki. Nowa drużyna na- do wanem absencją kolarzy co mogło zrobić 
Zartąd Garbarni krakows~~=~ó;~~~d~fcg~r- W związku z dyskwallfikaclą Mlćbalaka i Na- . rodowa prze_dstawia się o~ecnlc naste~ująco: j wrażenie Jakiejś zorganizowane! akcji, Ddtkl 

ttakUćje w sprawie przyjazdu do Polski reprc· pierabr i ich skreślenlem zarówno 7. drużyny I STARZYNSKI, TARGONSKI. ZIELl~SKI, M .. iemu pismu właśnie otrzymali pawyżsl kolarze 
zentacJi pi!karskiej Barcelony. olimpijskiej Jak też i narodowej zarząd PZTK. KAPIA!(, KIEŁBASA, KORSAK-ZA~ł:SKI, KA-• jedynie naganę. 

· H-i~zpanie mają rozegrać w Polsce trzy me
cie: a sierpnia w Krakowie z Garbarnia, 6-go 
sierpnia w Łodzi z ŁKS i 9 sierpnia we Lwo- · 
wie z Pogonią, wzglednie w Warszawie z liieu- AFERA PIŁKARSKA W LUBLINIE. 
stalo11ym jeszcze przeciwnikiem. I 

Pertraktacje mają być w najbliższych dniach
1 

( UnJ~·. odebrany ZOStan"1e tutul m;Strza? 
śfinalizowane. Garbarnia otrzymała już równic.ł) · Z Y ~ 1 

ze_zw.ólenie Polski~go Zw. Piłki !'lo~nej na w~-., LóDl, 15 lipca. f uczestnictwo w spot!rnnlach o we)ście Jo lhd f zmienionem nazwiskiem. 
!11 1emone spotk.an!a. Do uzgodmenia pozos!a1a Przeclwn!kami LTSO w grach o welścle do, znalazły sie pod znakiem zapytania. W sprawie tel zostało natychmiast wszc1.ęta 
1eszcze warunki fmansowP- !lai któro 1'Jub łódzki rozpoczął ubk14łel nie-' W l>arwach „Unll" przez cały cza& grał na dochodzenie przez Lub. OZPN, który odniósł •le 

W
. illmOWSkl ' d~i~li są prÓcz stołeczne! Skody leszcze lub~l- środku pomocy doskonały zawodni~ Biiecki, od· I również. do PZPN. Istnlelą obecnlo w te! s~ra· 

~ Skreślony ska Unia I częstocbow!ka Brygada. bywaJący służbę wojskową w Lub.inie. W tychł wie dwie możlhvoścl: gdyby się okaztło, t.e 
Oba te kluby stały się obecnie rtiesriodzle- dniach konkurent Unii do tytułu mistrza, L WS, Bilecki wprowadził klub swój w błątl1 tosłańl• 

z drułyny olimpijskiej wanie bohaterami afery pilkarskleJ, która może zgłosił protest przeciwko ważności wsnstldch on ukarany dyskwaliflkacJą, natomiast. Jeśli u-
wpłynąć na zmianę kompletu w którym Krać be· rozegranych przez WKS meczów, ponlemiż Bi· 1 dowodnlonem zostanie, te sam klub świadomie 

Warszawa. 15 lipca.. dzla LT~Q w pierwsze! ~rupie. leckl Jakoby nazywa się Bielecki I nalei:ał clo zgłosił zawodnika pod Innem! personaliami, tó 
.tatrząd PZPN na po!ledzenlu. na którem po- Mlstr'i Lubllna WKS Unia zdobył ten tytuł klubu częstochowskiego „Brygada", z którego I auto.matycznie wszystkie Jego mecze uznane. zo-

- stanowił utrzymać w mocy zawieszenie ~uchu przed swym naJpoważnlelszym lokalnym rywa- nie otrzymał zwolnienia. staną za walkowery, a WKS Unia nietylko, że 
zajmował się teł sprawą Jednego z dównych l tcm L WS · Jak wywodzi w swym proteście L WS, Bile- I straći zdobyty po takich trudach tytuł mistrz.a. 
bohaterów „afery spirytusowe}" Wllimowskle· l Naskutek ulawnion:vch obecnie pewnych lak- ckl został potwierdzony, lako zawodnik WKS le·;;:z flonadto spadnie do klasy B. 
go, ukaranego Już lak wiadomo orzez ligę dys- tów sprawa utrzymania tytułCl przez Ualo I jej Unii Jedynie dlatego, że zgłoszony został pod 1 

kwallłlkaclą na przeciąg sześciu ty11:odnl. 
PZPN postanowił skreślić Wllimowsklego 

z Irsty uczestników obozu i ule brać go w ra
chubę prty ustalaniu składu reDtezeułacJl. 

Jednocześnie Zlłfzai'l PZP '!Wfócił się do . 
SzeS·c i u 
zgłoszonych do torowego mistrzostwa Polski Polskiego Komitetu OllmplJsk!ego z prośbą o I 

skrdlenle Wllimowskle:& z listy druhny ollm
plJsklef, bowiem składając fałszywe zeznania w 
czasie dochod:r;enla prowadzonego przez komi· 
si~ łlgl w sprawie mecr;u Ruch - Cracovia zła· 
mal att puyslęgę olimplfską. 

Łódź. 15 lipca. I s:r;ykuJących się Jak wiadomo. do szturmu na I dzielnych zawodów niezwykle starannie, trenu• 
Zgodnie z oczekiwaniami w dniu wczorajszym wszystk!c czołowe miejsca, ~zlś uważać mot- Jąc codziennie na torze helenowsklm. 

wpłyrierv do sekretariatu ŁOZK zgłoszenia ko· 1 na Szmidta. Na zeszłotygodmowych wleczoro- Kolarze stołeczni przywiązula do zawodów 
larzy łódzkich do torowego mistrzostwa Polski. wych zawodach w Helenowie wykazał Sztpidt niedzielnych, co Jest rzeczą zreszta zu1>ełnie iro 

ObÓZ pfaśclar!kf Trólkę zawodników zgłosiła WIMA. która re-1 te znaldule się obecnie w bardzo dobrei formie, zumiałą, wielką wagę I przygotowulą się bar· „ prezentowana będzie przez PAULA. RAABA I I cicgo zresztą najlepszym dowodem było lego dzo starannie. Jak nam donosza z Warszawy, 
W zmni.eiszonym skł3dzie WOJCIKA ŁKS zglcsił bylego wicemisctrza Pol niespodziewane zwycięstwo w finale biegu głó· wszyscy tamteJsi zawodnicy są obecnie nle-

l ski EINBRODT A L TK reprezentow:ine będzio I wnego, w którym pokonał swego naJgroźniel- zwykle pilnymi bywalcami Dynasów a do Lo• 
Warszawa, 15 lipca. prze.,. SZMIDTA' i wreszcie Makabl zgłosiła I szego rywala Elnbrodta I warszawianina Po- dzi wyjeżdłalą Już w przeddzied zawodów, by 

Po ostatnich eliminacjach bokserskich Ila KOLSKIEGO który zapowiada sle również Ja· pończyka. Warto tu przypomnieć. że Szmidt na mleJscu odbyć ostatni trenln11: na torze, na 
o~Ot!~ olimpijski~ w Warszawie r;mnieiszyła ko dobry tc;owlec. I dzierżył Już prze:r; rok wtuł mlstna Polski na którym rozegrane zostanie mlstrJ()stwo. 
!>lę liczba ~czestmkó~. I z powyższe) szóstki łodzian ia n&Jpowai· torze. Poza podanymi prze,; nas :r;awodnlkaml sto• 

Na obozie pozostaią nadal: Rotholc, Sobka- nle)!zegd konkurenta dla kolarzy stołecznych, Cała szóstka łodzian przygotowule sle .do nie· łecznyml I zgłoszoną wczoraj szóstka łodzian w 
wiak, Czortek, Polus, Kainar, Pisarśki, Chmie- ' · zawodach nledzlelnyc w Helenowie uc:iestnl· 
lewski, Szymura, Wegrowski, Pifat. czyć też Jeszcze będą Inni kolarze stołec:inl I 

Ponadto jako sparring - partnerzy docho- Kł d w c·ęz· a Bl1lllba~1ma łódzcy, gdyż organizatorzy zawodów dla UZU• 
dz'\: Doroba, Kowalski i Jańczak. o as z y . U pełnienia programu zapowiadaJą prócz biegu ml 

Jadrze1·owska· mistrzynią strzowsklego Jeszcze nłezwYkle lnteresulący JL• „ d h d eh Zduo'sk·ej Woli meryka11$kl wyścig parami na orzestrżelil S'O 
dk a A I I na propagan owye zawo a W 1 kim. Obsada tego wyścl1u nie została Jeszcze 

śro owej ng I Łódt, 15 :ipca. t w wadze iekkiej Kasznia (WIMA) pokonał dokonana, przewidywany Jednak fest ud:r;iał czo 
. Lo~dyn. 15 lipca. Zorganizowany przez zarząd ŁOZ!.3 dwuty-1 na punkty Pietr,aslka C!~SJ, Tomaszów). , łowych zawodników zarówno warsnwskłch Jak 

Jędrzeiowska wygrała tutme1 o mistrzostwo godniowy obóz kondycyillY dla J.)ięśc:ari:y z W wadze połśredmei Ostrowski (Gey~1) zre I łódzkich. 
środkowej Anglii w Edgbastone, biiac w finale okrĘgu tódzkiego w Okopach przy Dn;żynach I mlsował t Krawczykiem (KE) I ~osąman. (Bar •••••••••••••••••1[11 
Niemkey Rest 6:3, 6:3. Polka i w roku ubieglym !Robotniczych funduszu Pracy został w d!!iU K?chba) .pokonał na punkty piotrkowianina K1·erownicy piłkarskiej 
zdo,była ta sa1111J tnlstrzostwo. 011~gdajszym zakończony. Pięściarze sa z po: I G1erczyckiego (?K~)_. . . . 

W dcuhlu J~drzejowska z Proud orzegra!y l!Jytu na obozie bardzo zadowoleni i odnieśli zen W wadze połc1ęzk1eJ Jasku~a (Zic:dnoczone) ekspedycji• 
z dośkon:'ll<1 parą angielska Sanders. Heeley - p;:;ważne korzyści. wygrał na punkty. ~ Kraszewskim (Kc). Wresz-
5:7, 6:il, ?:6, I Obóz zakof1czony został zawodami prJP«lPll· cie w wadze. clezk1ej Kłodas (WIMA) pokonał 

D 
• li I . dowymi w Zduńskiej Woli, na których stoczono na punkty Bhbauma .(Hakoah). . na igrzyska olimpijskie 

l s e m nacja I kilka interesujących walk, stojących na w::ale Zaw~dy od?yły się przy znaczne1 frekwen- Warszawa, 15 li11ea. 
a· • · k. J I dobrym poziomie. cit pubhczności. W charakterze kierowników nasze! olimpii• 

sztafety OtłlTIPlłS re ! Największą sensację zawodów byto l!IPCtkanle lillillllllmm•••••BBBBBI•• sklej drużyny piłkarskiej pojadą do Berlina p. 
Warszawa, 15 lipca. ! l\łodasa z Blibaumem, w którem K!_oda~ zad o- Jl.: pułk. dr. Żołędziowski i kapitan zwlą.zkó"-"Y 

Dtlś na stadionie w Centralnym Instytucie kumentowat swą wyższość zwycięta!:<C ~a Tenisl$cł niemieccy p, Kałufa. , · 
w. r. odbędzie się eliminacja przedolimpijska pankty. Poz.atem J~skuła dość rt~espodziewame I Pozatem do Berlina pojadą: gen. Bończa-
w sżtafeele 4X400 mtr. po~onał pabian!cza~ma Kra~zewskiego, a._?strow są jut w Londynie Uzdowski, kpt. Nikolski I I>, Mallow. 

Na starcie staną dwie sztafety w składach: s~i 1:1zysk.ał zaledwie re.mis w spotkam~ z pa- • 
Pierwsza - Sliwak Maszewski Kucharski, BI- biamcza~mem Krawczy.kiem. . . Zagrzeb. 15 lipca. Mi11dzynarOdOWe PfO)ekt11 

. · ' K ff' k' ' s fi B • Walki dały nastepu1ac wyniki: Po rozegraniu gry podwójnej w ramach me- ._ J 
makow5ki. Druga - 0 . ms 1' z~ er, ro-. w wadze muszej Królikiewicz (SKS Piotr- czu o puhar Davisa, którą wygrali Niemcy - piłkarzy krakowskich 
chocki. łianke ewentualnie Gąsowski. ·ków) pokonał na punkty Stasiaka (IKPJ. Cramm i Henkel opuścili natychmiast Zagrzeb, 

125 tySi~CY WldZÓW wa~ c:i~!r:~g(~~~) BPa~t~~fceO~~~z~r~~~~j ~fa~ąw~~b1~d;~~d~~s~~;j~Y;0;:g~~~~c~~~~ ~?n~ Krakowski Okręgowy Zw~~~r~~~~~e~1~r~y· 
n~ maczu lndle - Chiny i interesującej. w tel samej wadze Ri:)1ter łowy międzystrefowy między Niemcami a Au- got~w~ł bogaty repertuar spotkań p1łkarslnch 

1 I 
(KE Pabianice) pokona! na punkty Lareck1ego stralią na ies1eń b. r. 

Ka!lruta, 15 lpca. (SKS Piotrków). W· myśl regulaminu puharowego pozostałe W końcu listopada krakowska reprezol'lłacja 
w Knlkucle odbył się m!ędzypańs~wowy l w wadze piórkowej Kubiak (EK) zremisował d . 0. d ńcze zostały uznane za ""'gra- wyjeżdża do Niemiec na rewanfowy mecz z, 

.,k. · · I dl Ch akon~zony ( wie gry P Je Y . . . " 3 
• Berlinem. 

mecz Pl• i no~nei n . e - 1 ~Y· z .. ~ z Madejem ŁKS). ne. pr. zez Jug. os.!awię, ta.k, ze wymk meczu oh-

1 

Następnie pr•ybedzie do Kra"owa ••• ter..o1•• 
wynikiem re1111sowym 2:2. Druzyna Indu ura- , 1 b 3 2 dl N I " "' w .„ 
towana zo5ta!a od porażki dzięki karnemu po- cia me .rzmi · a . iem ee. • nie jeszcze .nieustalonym reprezentacja amator. 
dyktow'lilemu na ich korzyść przez sędziego. I Druzyna szermiercza Ąby Jedna~ wypełnić program sootkan, posta ska Węgier, celem rozegrania rewanżowego 

r b 125 nov:10110 w niedzielę rozegr~~ gry po~az~we! z I spotkania. 
Mecz zgromadził fantastyczną !CZ ę l ju"' ustalona udziałem rezerwowych tems.1stów niem~e~k1ch w. grudniu Kraków proi'ektule tournee DO Ju-

tvs. wiclzów. · ' w M I i L d p li d p 1 
. Dru1.'.vn·' ".h1·n· •ka wyruszyła następnie z' W 1- 1· . enz a un a. a a e 1 unceca m1e I za- gosławji 

, " - ~ arszawa, ::i 1pca. stąpić w barwach Jugosławii Mitic i Kukulje- L'izana mistrzynią . 
Bomblliu na igrzyska olimpijskie do Berlina. i Skład polskiej olimpijskiej ·drużyny szermier- wie. 

Doskon:riłe wyniki 'czej _na 91impiade .został już zestawiouy i prz.~d- w obecności 5,000 widzów rozpoczęły sie •• • -
u I stawia s1e następu1aco:. . , . < rozgrywki meczem między Lundem a Miticem. lrlandjl W tems1e 

nic ek nifmieckich l 
Szpada - Staszewicz, KarwicK1, I antor. 0 · t ł L d "'·4 6·3 lb y 

OSZCZ~lł Z S rń k' z k s b'k ~va pierwsze s~ Y .wy~ra un ''· · · ' 0 rz. I Na mistrzostwach tenisowych Irlan~ii w Pu• 

B I. 15 1· zesmpbil s i, saczdy 'Dobi . I k' Susk" Papee 1111a ulewa zmusiła Jeunak graczy do przerwania blinie Anita Lizana Odniosła podwójny sukees. 
er m, 1pca. , za a - eg a, o rewo s 1. 1. • meczu •w . d . . k ł 0 . · · 6. 2 

Znana lekkoatletka niemiecka olimpl!ka Sobik Zaczyk l W. . d . ł k L d . M 1 ś T z I grze po1e yncze1 po ona a ona 1c1rnn .q, 
fleischer uzyskała w rzucie oszcz~pem dosko· ~ W~az z dr~żyna wyjeżdża fechtmistrz Szom- pome zi~ e un 1 enze oou ci 1 a- 6:~, zajm~ją.c pierwsz~ miejsce. Pozatem w trt~ 
nały wynik 0,64 mtr. Drugie miejsce . zajęła I bathely, a _delegatem na _m_iędzynarod~wy :rnn- i:neb, uda1ąc się do Lonqynu. ~ ł m1e~zanei zdobyła m1str.zostwo wraz z irland· 
l(riiger - 43.36 mtr. J greA szeri.n1~~r,i~ bę~zf,P. in:. _z~~rzycki. . L ,i;eyk1em ~og~r$,C~ 
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Dwie panie rozmawiają na tematy gospodar- 1 

~~= l 
.._ A gdzie Jest ta nowa dziewczyna, którą I 

pani wczoraj zrana sprowadziła ze wsi? I 
- Odjechała wieczorowym pociągiem do 

domq„. 
- Dlaczego? „. 
- Bo ten południowy pociąg spóźniła.„ 

** * Pan l'cłlks zamierza się ożenić, więc powia-
da do panny Stefci: 

. - Ho, ho!„. Ileż to kobiet dozna rozczaro
wania, gdy się ożenię! 

- Dlaczego? - dziwi się panna Stefcia. -
P_rzecie pan się ożeni chyba tylko z Jedną! 

** • 
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Rozmowa dwuch pań w Krynicy; ! 
- Ja mam, wie pani, sposób na mojego mę

ta... Gdy nie chce spełnić mojej prośby, wie' 
pani, , to mu grożę, że pojadę do mojej matki„. I 
. - To ja mam lepszy sposób„. Ja mu w ta-· "·"·" .. „ 

kich wypadkach grożę, że matka do nas przyje- 1 >•'''' ·· •,• ., ; . „ . 

W Paryżu został wzniesiony 1><>mnik ku 
uczczeniu bohaterskiego króla Belgów, 
Alberta I-go. Aktu odsłonięcia pOmnlka 
dokonał francuski minister wojny Ed· 
ward Daladier. Na zdjęciu naszem-wi· 

dzle.„ I W 20-ą rocznice bitwy pod Verdun odbyły się w Paryżu uroczystośei, w ra· 
*•* mach których przewidziane było zapalenie znicza na grobie Nieznane20 żoł„ 

Przed gmachem ministerstwa pracy w Berii- nierza. Na zdjęciu byli kombatanci w drodze do luku Triumfalnego na Polach 

nte zgromadzH się liczny tłum bezrobotnych,! EHzejskich. 
1
1 

żądających audjencłl u ministra. Wreszcie pan &M&WMM W 

minister ukazał się na balkonie. 
- Czego chciecle? - zapytał. I 
- Prscy! - ryknał tłum. I I 

- Hm„. - mruknął pan minister. - Tego • ! 
, I 

nlest'i:ty, dać wam nie mogę„. Ja sam ule mam I 
co robić.„ 

I 
~ ' 

W urzędzie pośrednictwa pracy w Genewie ' I 
zlawla się iakiś starszy Jegomość, odziany w 

1

1 ! 
złotem szamerowaną liberię. 1 

· ....... Czy patt Jest bezrobotny? - zwraca się 
1 

doń urzędnik. I 
.:..._ .Jeszcze nie - odparł zapytany - ale nie- · 

długo nim będę„. Jestem J1ortJ"rem w Lidze Na
rodów I 

Kac I Kotek. 
•• • 

~Jv.sz~ł pan, panie l(ac?„. Zagra~lcę wolno/' 
wyw.jdć ter;:z tylko 500 złotych! 

- Słusznie.„ Ale skąd wziąć te 500 zloh·ch? · 

dok ogólny J>Omnika. „ · 

· Osendarp, holenderski biegacz rekordowy, zdobył w Londynie mistrzostwo 
lekkoatletyczne w biegu na 100 jardów. Na zdjęciu widzimy zwycięzce (trzeci 

od strony lervei) w gronie współzawodników. 

i 

j
. Na zdjęciu widzimy najwyższy w .Euro
pie komin hutniczy, Uczący 150 mtr. 
wysokości. Przy bud-owie te1w olbrzy· 

ma zużyto pól milJ<>na cegieł. 

Cod!lenna nowelka „Exoressu·11 

"" . §(I 

mi się, że moja młodość w.raca do mnie„. które posrebrzyły moje skronie, nie mo
Przed 19-u laity - w roku 1917 ·ym gły prae•jść bez ślaidu„. 

- cięż.ki postrza.ł w płuca uczynił mnie Lecz jakże to jest mo:41liwe, że pani 
niezdatnym do dalszej służby wojsko~ jest jej wiernem odbiciem? 

Serafina Paggi żegnała swą 1'3-letnią wychowaniu małej Julietty, która roz- wej. z.ale.dwie. wn-óc~łem i~o - taifoo .do Mło·da dziewczyna milczała pr~ez 

córkę, Juliettę, następującemi słowami: , wijała się jak najcudowniejszy kwiat. Zd!"ow1a, rwc1łem się V: wir zaibaw, 1ak chwilę. Po1tem, podnosząc pełne łez oczy 

. ' P~nz pie~szy jedziesz sama '!' . Julietta wyjeżdżała nad morze, poraz I s~alony · 1: o była re~~o1a ~o ~trasznych nia opowiadającego, powiedziała cicho: 

świat. Nte wątpię, ze doskonale sobie pierwszy sama. Maitka pr.agnęła, aiby · latach WOtJny. W. kilka m1e.s1ęcy ł'l"ze- - Bo iestem iei córką.„ I tWIO!ją -

poradzisz. Będz.ie to twój e~zamin doj- młoda dzie.wczyna poznała tl"ochę świata 
1 grałE'.m. w karty wszys~o1 c_o pos1a?a~ ojcze„. 

ttałości:.. I i ludzi. łem. Nie po.zostawało rn1 .me innego, 1ak Piotr Ferr:ari wskoczył jak QParzony: 

Przypomniała sobie przytem swoją. Przybyws·zy do pięknego Rimini. Ju- kula w łeb ~ub bo,!!aty oze;iek. Wybra- - Co? Co paini - co mówi&Z, dziec· 

młodość, znajomość z Pioitrem Ferrari, Hetta zamieszkała w pensjonacie. O- łe~ to drugie, zw.ła~z.cza ze los. zetknął ko? Czy to możliwe?„. 
pie·rwszą gwałtowną miłość i zawarte na gairinąwszy się nieco, zeszła do sali re- mme ze słodką, wmsmaną Serafiną„. . Chwyciwszy młodą dziewczynę za ra-

łeb na s.zyję małżeństwo.„ A następnie, ' stauracyjnej na obiad. Siedząc przy sto· W tern miejscu Julie·tta drgnęła gwał- mmna, W?łał: . 

gdy minął pierwszy szał - druzgccące. liku, młoda dziewczyna odczuła nagle łownie. Matka jej niedawno właśnie o-.J . - \Ytęc ~erafina odchodząc odem· 

roizczarowanig, kiedy się przekonała, że na sobie czyjeś spo~r:zenie. P·odniósłszy '. powie<liziała jej dzie.je swego krótkiego m~, nosiła . dz1ec~o P?d sercem? I nic 

Pio.tr ożenił się z nią głównie po to, aże- , oczy stwie1rdziła, że jaikiś pan w średnim 

1

, ~żeńs1wa. .Młod:i dziewczyna wie-1 m1 o tern me P~:>\~1e4z1ała? Prze-~ tyle lat 

by podrepe.mw·ać swe mocno na<l<>za·r- wieku przyglądała jej się uporczywie. działa zatem, 1ak niechlubną roilę ode· był7m samotny i rue czułem, ze tam 

pniete finanse. I Trwało to przez cały czas p·o1siłku. !!rał jej o~ciec w ż-yciu ubóstwianej matki. gd~1~ś ży;j~, rośnie i rozwija s·ię krew 

Młoda i śmiertelnie w nim zakochana Po obiedzie nieznajomy zbliżył się io Kiedy po skończonej oporwieści Serafina rno~e1 kr.wt ?.„ 

żona nudziła go poprnstu. Cześć rnająt- Julietty. I Paggi powiedziała, że nie będzie się F e_rra1ri chwycił Juliettę w obięcia i 

ku, jak~ mu wspaniałomyślnie ofia:ww·a-1 - Pro•szę mi wybaczyć mą natar- sp;zeciwiała, jeżeli Ju~ietta będzie przy~1sn11;ł ją do sie~ie. Dziewczyna nie 

ta w dmu ślubu, zużył na zapłacenie na- czywo.ść - przemówił_ Ale widok pa- chciała. odsz';lkać sw.el1,o ~1ca,, córka, w b~mła .się. Cz~ła, Jaik. p~p!'zez powł~kę 
g;lących dłu$!ów i począł czerpać pełne· li ni dziwne we mnie obudził reminiscen-1 poczucm solidarności kob1ece1, odparła, mech~c1 przeb11a s1ę )'ak1eś c1eple1sze 

mi ~a.rściami z cz..'U'y życia. cje. Gdybym nie był pewny, że to jestj że nie pr1agnie go poznać. uczucie dl1a cz~o·wieka, który był i·ei oj· 

Serafina Ferrari, widząc, jak mąż wy- wykluczone, powiedziałbym, że pani jest Czyżby więc los pokierOIWał ina- cern. 

myka jej się z rąk, poistanorwiła o.puścić . moją córką. cze.j?.„ 
go. :Miara jej cierpliwości pr:zebrała się, I Julietta była wyraźnie zaskoczona. _ Rozkochałem ją w sobie - ciąg- W dwa dni pÓźnieij Seraifina Pa~gi, 
JĘdv pewnej nocy Piał~, nadużywszy al-

1

' Czuła szczerość w głos.ie nieznajomego i nął mężczyzna - i pobraliśmy się. Za- wezwana telegraficznie przez córkę, 

koholu, sprowadził do domu jaikąs tan· zdaw_ała · sobie spr:awę, że przystąpił do c-howałem się jednak wobec niej jak łotr, przybyła do Rimini. . 

cerkę, . niej pod jaikimś wewnęfoznym na;kaize.m. to też spotkała mnie zasłużona k,a,ra, . Julietta z tajenmi~zą rnmą wproiwa· 

- Głębok.o dotknięta, m~oda kobi~ta 1 - Jeżeli pani pozwoli - ciągnął - Pewnej nocy odeszła odemnie. Od tej dztła rna!kę. d?. pok_?JU, w któr~m st~ł 
tej samej nocy odes•zł-a. Piotr nie wie- odkrvię przed nią pewną ka..'"'1:ę mego ży· chwili nie widziałem iei już. Nie starała przy Oikm~ 1ak1s męz~zyzna. Na 1ego w1-

dtiał; że żona jego ma zostać matką. · cia. Mustę · to uczynić, inaczej nie miał- się o rozwód ...,..- widać nie wyszła po- 1 dok Serafina stanęła iak wryta. 

Rozgoryczona . Serafina nie zwierzyła bym iuż sipokoju. \\oiórnie zamąż. Widocznie dzięki mnie - Piotrze? ... wysze;ptała bez tchu. 

mu się z fe.i taiiemnicy. W kilka micsię-\ Wys.zli na taras i zajęli miejsce w fo. nauczyła się gardzić całym rodem męs- - Serafino, jestem szczęśliwy, że 

cy późniei ·w.vdała na świat córeczkę, nie tela<eh. kim. Nie szukałem Serafiny, respektując · mo.gę cię prosić o wybaczenie„. Czy poz· 

powi?..damiając o tern męża. · I . - Jest pa.ni taka młod~iu~ka i nie- jej ~olę .. Lecz o~ ~at Jll~rzę .o te.m, żeby I wolisz, abym odtąd brał udział w życiu 
Młoda matka, przybrawszy spowro- wiele pewno 1eszcze zna zycie. Czyj 1ą kiedys spo.tkac 1 pow1edz1eć, 1ak bar· was -0bvdwu? 

tern swe panieńskie nazwisko, zamiesz- '. słyszała pani otem, że dwoie ludzi, któ-
1 
dzo boleję nad krzywdą, jaką jej wyr.zą-1 - Patr.ząc na córkę, Serafina wy-

kał·a wraz z córeczką na prowincji. Mi- · rzy przed minutą nie wiedzieli jeszcze o ; dziłem.„ ciągnęła do męża dłoń. 

mr>: akończon;rc~ zaledwie ~at 19-u, ~e- :wem. i~tnieniu, s~yka s!ę nagle i czuje,, . D.la czc~o mówię ~o pani? Bo ~dymi . A .Julietta, dumna i szczęśliwa , po-

rafi;ia Fer:a:1 me ~l~1rała się o :~zw1ą- I ze co~ .ich ku. sobie p?c1ąga? , . cię u;rzał, zdawoło r;i-: ~1~, że .to Serafmę . w1edz1ała: 

zame ~ał~en~twa: ~w~;a ~ykreshła. ~e : Je ~1h o ~m~ chodzi'. to.na v·1drJ•k pam mrim .i:rzd ~ ob~. Pozme1 d0.p1ero uprzy·I - To był mój egzamin dojrzałości... 
~we~o zyc1a 1 1 _p-0sw1ęclfa się całkow1c1e po.czułem, ze 1e~teś m1 bhsk<:_~. zdawało lommłem wbie, że i po ni~ j owe 19 lat, Zet. 

· Za wydawce i druk: ,Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jao ~obelniak, Łódź, I:>iotrkowska Nr. ~9. 
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